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Gans wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele | dało święteczne. 
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Anstryackiom .. s.esseseosoegeee 
„ de Włoch, Franoyi, Anglii, Belgii, Szwajearyi | Tureyi | 
przyjmuje się tylko od 1go de ostatniege dnia w mie 4 fran 5 piisi i prze- 


pinigine aa prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się Badsy anco do any 
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Każe "nięfranowanych alo przyjmuje się. — m gkopiema Sm Make” P permes daba wię, Ę z 5 Ba dnia Bazylei i 
ą niszczo 
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co do innych dzielnic, czyż przypuszczać Petopem, zarobił sobie na miłość i s'acanek la- 
można, że między usiłowaniami naszego ar ea e, "m iezo. ipani missta polskiego po- 
kraju a zabiegami naszych współrodaków å 300 to wszystko +w. taki sposób odbyło, ża ta- 
o naprawienie dokonanych zniszczeń , mo-|kię dla miasta osiągnięto rezultaty. moralcej ratury, 
głaby powstać jakaś sprzeczność, krzyżo- to wszyskich powszechnie raduje, to słusznie daje 
wanie się dążeń? Obawa ta byłaby ponie- się dostrzegać na każdej twarzy i z pewną damą 


żadni | spoglądamy teraz na świat. Nie ulega też żadnej 
jaiman 2 by topi tę; gie. iek wątpliwości, że »liżenie Lwowa do innych części 
ę rozwijać, ale 8I$-| Pólski powinny tu się odbić pomyślnie i może w pier- 

gały do problematów politycznych. -Nie ma | wszym rzędzia przyczynć ri3 do osłania pewnych 
jej zaś, jeśli pojmiemy inaczej śolidarność |ziwiś.i, a raczej niechęci objawianych, mianowicie 
narodowa, jel pójtjemy równym i wol | as! rdomiókę, s po za 

. . . i; BOB ję A 4 

ie kromia JLi yyy ch Gd nio jest tak bardzo zac: fana materyalnie, ani tak nie- 
Tutaj nieb pó y bi orainye 4 TOdU. | pątryotyc nv, ani tak moralaie upsdłą jak ją nieraz 
‘utaj niebędziemy sobie przeszka zać ani | wystawi:no sobia na podstawie błędnych i z ośliwych 
się rozchodzić, ale wzajem sobie pomagać. |i' fozmasyj. Może nawót teraz będą się starali poznać 
Tutaj jedność jeszcze ściślejszą wbrew od- lepiej i być lepiej objaśnienymi -o ttosunkach Gali- 
rębnemu położeniu. W czasach prac Towa-| "5 może wreszoie nie będą dawali wiary każd+mn 


A A p o mas pogardliwemu słowu. A to już tędzie zysk mo- 
rzystwa rolniczego w. Królestwie Polskiem | r&ng nietylko znowu dla naszego a w sle i dla 


wyrzekł był raz Adam Potocki te pamiętne | naszej całej prowincji. i 
słowa: „jedność narodu tem się stwier- 
dza, iż kierunek, który się wyrobi w je- 
dnej prowincyi, obowiązuje wszystkie, a 
chronić się możemy od rozstrzelenia, jedy- 
nie trzymając się wszędzie zadań prakty- 
cznych, potrzeb realnych, twardego obo- 
wiązku dnia każdego. W ydalałscji do- 
dał — można być Jem narodem , jeśli s m bera 
się stoi na gruncie wspólnej. pracy.* i wi i 

Dowiodła tego świeżo zak lust niebyła egr będę; se woo aio qajmi okotai any TONE 
ona ani lwowską, ani galicyjską, dla tego | wnętcznej 
właśnie, że się oparła o realne stosunki, |i jak w Rosyi 
że sobie praktyczny wytknęła zakres, się- kroć za mało, 
gnąć mogła nieco dalej. Przeciwnie zaś 
ileż to naszych politycznych robót na wiel- 
kie rozmiary podejmowanych noszą w za- 
rodzie swoim nietylko cechę prowincyonal- 
rr ale parafialną, koteryjną, jeśli nie 080 
istą. 
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Wystawa lwowska została, zamkniętą; 
szereg mów, wygłoszonych przy tej uro- 
czystości przenosi myśl naszą z ciasnej 
areny wystawowej na ten szeroki prze- 
stwór , którego płody w części tylko mo- 
gły być zgromadzone, a który pracą za- 
pełnić i użyznić będzie zadaniem _ przy- 
szłości. Gdziekolwiek indziej przemowy 
przy podobnej uroczystości miałyby ściśle 
tylko ekonomiczną cechę, wchodziłyby mo- 
Że bardziej w szczegóły osiągniętych rę- 
zultatów i w specyalne „ich: ocenienie, a 
przynajmniej naznaczenie. Dla czego u nas 
inaczej? dla czego wobec zadań, prakty- 
cznych, materyalnych, odzywa się zaraz ta 
głębsza struna sięgająca do; szlachetniej- 
Bzych celów i wyższych dążeń i wzglę- 
dów? dla czego sformułować nie możemy 
ekonomicznego bilansu, któryby nić był 
żatażem narodowym i politycznym ponie: 
kąd pro em? Jestli to błąd i szkodli 
wy nałóg, czy przeciwnie, dowód wyższego 
nastroju naszego społeczeństwa, które w ten; 
ozas tylko gorliwie zabiera się do pracy, 
w tenczas zdolne w tym kieruaku produk- 
cyjnym zszeregować swe siły, kiedy w tych 
usiłowaniach widzi coś więcej, niż samo 
tylko zapewnienie materyalnego dobrobytu. 

Bądź co bądź, ta głębsza polska struna 
odezwała się zarówno w serdecznych i pa- 
tryotycznych słowach Prezesa wystawy, jak 
i w następnych przemowach. Wiceprezes p.Jó- 
zef Bądeni uczuł obowiązek odparcia zarzu- 
tów partykularyzmu lub niechęci jednej 
części kraju dla wspólnego dzieła, a prze- 
mowa jego jest jednym z protestów przeciw 
wpływom szerzącym waśń i uprzedzenia, 
jednąrz afirmacyj zjednoczenia i solidarności 
wschodniej części Galicyi z zachodnią. Mar- 
szałek hr. Wodzicki sięgnął dalej, bo na 
wstępie nacechowawszy pierwotny zamiar, 
aby BA aaia nie była wyłącznie galicyjską, 
ZW] się w powitaniu do gości z innych 
dzielnic kraju. Jako mąż polityczny z za- 
wodu i przewodniczący reprezentacyi kraju, 
z dzieła ekonomicznego zakresu wysnuł 
myśl polityczną i znów nie wyłącznie ga- 
licyjską. 

Myśl ta w niczem nienaruszała warunków 
obecnych i mimo, że sięgała tak daleko, 
była ściśle legalną. Dodatnie a trafae spo- 
strzeżenie z doświadczeń Gralicyi zwrócił 
on jako życzenie do innych dzielnic narodu. 
Oto słowa Marszałka, które raz jeszcze 
godzi się powtórzyć : 

„l rzecz dziwna a wielce ciekawa, ża postęp u nas 
ra polu ekonomicznem zaczął się z chwilą, kiedy 
zwolniała Żelazna ręka, ktoʻa n:s przez długie lat» 
iw kiedy nadano nam perne swobody, język 

owy w szkole i urzędcia, kiedy przestało być 
zbrodałą staru czuć i myśleć po polsku. Oby z nauki 
tej skorzystać mogły i zechciały rządy także i po 
zagranicami naszego państwa, tam gdzie przez de- 
spotyzm i enarchią zdężają szybko po pochyłości, 

ra prowadzi ludność do ruiny i ostataiej nędzy, 
a onę same do bankrustwą,* 

Nie mogliśmy się powstrzymać od po- 
wtórzenia powyższych słów, bo one pro- 
gramową mają doniosłość dla nas samych. 
Czego żądać winniśmy w każdym odłamie 
narodu: oto warunków do swobodnej pracy, 
jako społeczność polska. Zaiste to postulat, 
którego odmawiać mogą tylko te rządy, 
które nienawiść i namiętaość stawiają wy- 
żej nad własny interes i rządzą nie jak 
władza normalna i stała, dbała o siły, z któ- 
rych ma czerpać dla państwa, ale jako 
zdobowcy nazajutrz po podboju. To nie sy- 
stemat, to stan: rewolucyjny, który lubo. u- 
trzymuje się siłą, jest wyjątkowym i musi 
być przejściowym. 

Na poparcie powyższego zdania, że wa- 
runki wolności politycznej i życia narodo- 
wego są niezbędne dla rozwoju ekonomi- 
cznego, Głalicya z przeszłych czasów i mi- 
nionych systematów więcej może dostarczyć 
przykładów ujemnych, niż dostarcza przy- 
kładów dodatnich krótki stosunkowo okres, 
w którym nam te warunki zostały przy- |ty l i l i 
zone. Jeli tu i owdzie objawia się postep |i gedo a Pormanin, mi Bofa Z ego a. JE 
i oie i do podżwignienia, niemniej 80 taż Luów niezawodnie nejmniej nay ze wszystkich 
pełniają się jeszcze następstwa tego zasto” | większych miast Polski. Nawet podróżni z zabranych 
ju i upadku, który był skutkiem „owej Że- |prowinoyj chosiaż przejcżiżają przez Lwów rzadko 
laznej ręki.“ Oddziaływanie przeciw tym | sieóy ta Się zatrzymują: bo dla turystów miójsco 
następstwom, stawianie czoła rozkładowi pl doi ay ad liże Be pp hi Bati 
rr która ciągnie się jeszcze, jakby | nod». Lwów ni był miastom módz pod tym wzglę- 

lad dawnego ucisku, korzystanie ze zmie- | dem; omijano go chętnie, nie pociągał ani pięknem 
nionych stosunków na polu ekonomicznem, | położeniem, ani teatrem pelskim, avi wcale ponętną 
jest bodaj nienajważniejszem zadaniem obe- |operą; ani temi ciokawościami, o jakich tylko! nie- 
cnego położenia. W tym zaś kierunku dzia- w. eg bist) eh Dziś A ko; ro Argia CEON. 
i ` ievi 8 zZ roza „SUron, wów stil 819 areng 1r 3 
zad mie dla samej Galioyi, ale mode ea p anait Pa Ag 
Gdyby za wpływem wypadków życzenie 


Wiedeń 6 października. 


pewnego stopnia nie bez. podstawy. Ale i Włochy 
nagle robią trudności w sprawie zawarcia traktatu 
clno handlowego z Austryą, może stósownie do o- 
trzyraanych z Berlina wskazówek. ; i 
is po raz pierwszy pojawia się jako ballon 
dessai wieść 0 koronacyi  cesarzewicza Rudolfa 
w Peszcie. Zawsze Węgrzy zaprzeczają tej wieści, 
ale od czasu do czasu pojawia się takowa. W ten 
sposób opinia publiczna w całej rzonarchii oswaja 
się z tą myślą, Cel koronacyi takiej jest zbyt ja- 
anym. Koronacyą arcyksięcia Rudolfa usuniętoby raz 
na zawsże możność cdwrotu z drogi kcnstyiucyjno- 
węgierskiej. Tym razem wieść ta pojawiła się dzi- 
wnym zbiegiem okoliczności w owym dziernika wie- 
deńskim, któremu zbytni tarkofilizm każe oszczędzać 
ile możności Polaków i popierać Węgrów wszelkiemi 
siłami. Z Węgier zaprzeczono na nowo tej wieści. 


(a) Pokazywano mi list pewnego, znanego dyplo- 
maty, obecne bawiącego w Petersburgu. Ciekawe 

zo mieści cn w sobie uwagi nad obecnym Sta- 
nem Rospi. Klęski armii nad Danajem są podrzę- 
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O Wystawa krajowa wczoraj zamknięta była wiel-| po 
kiej doniosł ści faktem dla miasta naszego, a jeżeli | dzin panującej, 
następstwa jej dlą kraju, mianowicie dla rozwoju|i re miezaprzeczenie było ogromną Siłą. Cesarz 
przemysłu krajowego oczekiwać mnezą na to dopiero, ozobiście jest kochany, ale dwór, 
co społeczeństwo nasze potrafi zdzisłać ra podstawie wet cesarzowa ulegają takiej krytyce, 
nauki dostarczonej przeż wystawę, to miasto odaio ło |laty dwudziesta nikt nie byłby śmiał nawet pomy- 
z niej bezpośrednie i ważne korzyści. Śleć. Takie słychać na ulicy rozmowy, takie po ka- 

W epoce takiego jjoweżechnego zastoju interesów, wiarniach śmiałe sądy, że Paryż wydać się. może 
wystara ożywił: rach handlowy we Lwowie. Wielka miastem najbardziej konserwaty* nem i że przychodzi 
ilość przyjezdnych, poznanie dobrych przymiotów się do przetonania, że caryzm raz zachwiany, 8 świat 
klasy rzemieślniczej sprawiło, że podczas wystawy zobaczy największy przewrot, jakikiedykolwiek wydały 
nastąp ł> wie'e za nówień, że poczyniono wiele zaku- | dzieje. Sił Foseerwatywnych w narodzie nie brak, 
pów, które ina:zej nie bj łyby pi zgszły do skutku: | rząd mógłby oprzeć Się Da nich i wyjść z próby zwy- 
Od dwóch lat rze nieślaik tutejszy walczy z niosły- | ciesko, ate rząd właśnie tę rilo odrzuca, bo sam jest 
chanemi trudrościami. Upałek ekonomiczny momar: | przejęty zasadami rewolucyjnemi. K». Ozerkaski by- 
chii odbił się bardzo cężko na naszem mieście, | najmniej nie jest w niełazce, ani usunięty, a bar- 
gdyż we wschodnich powiatach mieszkają prze *ażnie dzo oględnie przyjmować trzeba wiadomości 0 za 
ludii; wielkich fo.tan, którzy oddarali się w zna obwiariu jego stanowiska. Wojnie byli przeciwni ce- 
czcej mie ze grze giełdowej i po pr es'leniu zasleźli | sarz, następ” a tronu i kanclerz państwa, a jednak 
sę sami w krytycznem p łoż niv. Od lat kilka ni- 


partya ruchu zwyciężyła, partya tego rodzaju, i to 
gdy nie było dobrego urodzaju, a w roku zeszłym gdy przyjdzie do władzą, 
nawet kra paszy 8 miarowicie ziemniaków wyro 


'w państwie sbsolutr em, Ja 
nie upada łatwo i nie ustępuje miejsca... List rz6 
dziły się miejacatni w klęskę, która d.tkn,ła w zra- 
czrej części większą własneść. Ztąd poszło, że przy 


lżony kończy się ciekawą uwagą: „Po tem co tu 
widziałem i na co patrzę cedzień, ładnym nrzędo- 
ogólaym zastoju ficmy tutejsze usiłując przetrwać i 
ze czasy zaczęły zanadto korzystać z kredytu; weży- 


wym dsnym nie wierzę i na żadce zapewnienia i 
óyfey nib liczę. Nauczyliśmy 816 wierzyć na słowo 
stkie d my. sọ. obdłażone, a kupcy i rzemieślnicy ra- rządn, żo Rosya ma ośmdziesit milionów Judności. 
tująe się todpisywali scb e, nawzajem weksle narała- Powiedz mi, ża ma jej tylko dwa miliony, a. wcale 
jąc sę przeto na niebszpieczeń:twa zbytniego zanfa- 
nia. To też interesa prowadzone przeważnie obcemi 


się nie zdziwię. Jaż się pia dziwię niczemu*. 

Zmianę dowództwa armii tureckiej i usunięcie 
kapitałami nie mogły się utrzymać długo, tem więcej, | Mehmeda Alego, uwa?a'q ta wozóle za bardzo nie- 
że jak to zwykla dzieje się w podobnych razach, kre- fortunną dla armii tureckiej. Sulejman basza jest pro- 
dyt posumięty nad miarę pociągił za sobą pawną | sty Turek, starej daty, może uczciwy, waleczny nawet, 
nieoględność i brak dostatecznej rozwagi w r oglądzie ale do niczego, bez wyższych zdolności i bez znajo- 
aa słycuiki bieżące. A tak upadek jedcej firmy by- mcgi fachowych. Jest t? dowodem, że w Konstan- 
wał zwykle hałəm likwidzezi dla innych i w oita tyncpolu, 


tego męża, 
Wielkopc l- 


Rzezniewski, otrzymali godność prałatów rzym skich, 
z Świeckich zaś panowie St. Stablewski i Różański 
z Paduiewa dekoracye papieskie. 

O ile w Berlivie; wyrsźue rą oznaki zwątpienia, 
w skuteczacść kuliurkampfu, choć zwrotu dotąd 
cie masz, o tyle tutaj sroży gig w najlepsze, a śmi.r6 
przywódzcy prześladowavych, nową podnietą do urą- 
gań, urięzień, ohydaych pokus, zewsząd. stawianych, 
Biorokracya łatwo laury zbiera, skutkiem samowoli, 
której otwarto. sluzy niedokładnością, tak zwanych 
ustaw majowych, a zniszczeni m niepodległości sądów. 


stara partya bierze górę i że ostatecznie 
taich mianowicie czasach ogłoszono wiele upadł.ś i. | rządzi pokryjomu Makmud. Wogóle niedołęstwo 

Nie łudzę sig wcale nadzieją, aby wystawa urato- sztabu rosyjskiego mierzą zwycięstwami arm i ture- 
wała raszych rzemieślników, aby to położenie zmie- ckiej, która się dzielnie bije, ale nie ma jednego 
niło się już dzisiaj; jedrakże niowątpliwie wystawa zdoloiejszego dowódzcy. Za to trzeba oddać sprawie- 
ożywiła ruch ekonomiczny i handlowy, a zatem | dliwość pozelstwom tureckim, że nie przeceniają wła- 
w części pczysza w pomoc miastn. Zarazem wysta: |snej siły i bardzo skromnie o własnych zwycięstwach 
wą dała poznać zdolności rolników tutejszych i mo- | się odzywają, na twarzach angielskich za to nie mo- 
żaa spodziewać się, że w przyszłcści posłuży do te-|żna niedojrzeć uśmiechu zadowolenia wewnętrznego, 8 
go, aby znaczniejsze zamówienia, nie były czynione | wyprawa Biedmiogrodzka bynajmniej im nie zamąca 
w Wiedniu, sl na miejscu. Już przy technice zro- spokoju i sumienia. Z rosyjskiej ambasady nikogo 
biono doświadczenie, że wiele rzeczy na miejscu mo-|nie widać, a przejezdni dyplomaci mówią jedynie 
że być zrobionych; wystawa winna przyczynić się| o pogodzie. Tego systemu trzyma się także hr. An- 
do tego, aby Wydział krajowy i inni rywatni lub | drassy, który od pewnego czasu jest niewidzialny 
publczni przedsiębiorcy szukali p z owszystkism | prawie, nawet dla cisła dyplomatycznego. Ogólnie 
miejscowych wykonawców. /|się na to uskarżają. 

Obok tych materyalnych stron nie mniejszej wagi 
są zdobycze moralne dla nasrez0 miasta; a 0 tye 
tylko chcę mówić. Lwów tik leży ra ustron'n, 20 A 


Z nad Wflu 24 września. 


Podczas gdy cywilizacya rozciąga stopniowo swa- 
je panowanie sż do najdalszych kreńców Wschodu, 
ogromny ląd Afryki zaledwie częściowo uległ dotąd 
jéj wp ywowi. Wprawdzie posiadłości Francuzów 
w Algieryi i różre osady europejskie rozsiane na 
pobrzeżach tego lądu mogłyby w pomyślnych oko- 
licznościach, stać sią ogniskami obyczajowego i umy - 
słowego postępu dla krajowych ludności. Przecież, 
od północy Sahary, z innych zaś stron, zabójczy 
klimat i dzikość mieszkańców, broniły dotychczas 
dostępu do tajemniczego wnętrza Afryki. Wprawdzie 
wciąga ostatnich lat trzydziestu kilku znakomitych 
podróżników zwiedziło i opisało w łównych zarysach 
strefg rozciągającą się międ-y Szharą, Senegambią 
a Nubią, znaną pospólnie pod nazwą Nigrycyi, a 
którój mieszkańcy przez obcowanie z „Arabami, od 
których przyjęli islamizm, podniesieni już zostali na 
pswien stopień względnego nobyczajenia, atoli te po: 
dróże, przynosząc. nieocepione zdobycze dla jeografii 
i nauk przyrodzonych, w niczem nie przyczyniły 
się dotąd do zawiązania trwałych i płodnych dla 
cywilizacyi stcsanków między. Europą a wnętrzem 
Afryki. Ku południowi zaś, Ogromny obszar krajn 
rozciągający się od'Nigrycji i Habeszu, aż do o3a8 
angielsko holenderskich i ziem zamieszkanych przez 
Kafrów był do. niedawna całkiem nieznany, i zdawało 
cię, żę wrogie właściwości klimatu i przyrodzsnia 
tój strefy, 
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(||) W dziennikach znajdujemy równocześnie dwie 
wiadomości, niby związku pozbawione. Jedna doty 
czy stosunku Niemiec do Toroyi, druga sprawy tra- 
ktatu có!no-handłowego między Austryą a Niemca- 


mi. Obie wiadomości s4 pewne i polityczne, a nie 
Stosunek Niemiec do 


a nie prz i 
jemrie i przyjaźajo; każdy odjeżdłający z(stawia za na którego naj 
sohą wspomnienia, przyjazne. dorzuca atowo; Lwów 


staje ię więc wskutek wystowy miastem, ćhwalonóm, 
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naucó i ludzkości, urok broniący południowćj Afryki 
zogtał zażegnany, i te krainy, tajemnicze o których 
starożytne podania tyle nam przekazały beśni, nie 
świecą nadal pustkami na mapach Afryki. Wiemy 
teróz, Że cała ta strefa wewnętrzns od równika aż 
do rzeki Zombasze, stanowi wys>ką płaszczyznę, nży- 
wającz umiarkowanego stosunkowo klimatu, zBmie- 
kang przez ludy, po większój części łegodne i zna- 
jące rolnictwo, hojnie uporażoną w najcenniejsze pio- 
iy zwrotnikowńj przyrody. Zbadanio biegu Biełego 

ila aż do jeziora nazwanego przez podróżnika 
Burke Victoris Nyanza, połóżorejo rod samym ré- 
wnikiem, założenie wzdłnż tó; rzeki postermnzów ©- 
gipskich, i otworzenia na nićj żeglugi parowój, nia- 
mhiernie nłatwiło dalsze wyprawy w głąb południo- 
wój Afryki, to też takowe mnożś się, i każdego ro- 
ka kilka na raz wdziera się z różnych stron od o- 
statnich zakątków, które uszły dotąd spostrzeżeniona 
śmiałych europejskich badaczów. Dowiadujemy się 
właśnie, że Amerykanin Stanley zaany niezmiernie 
ważnych odkryć dokonanych w pierwszćj podróży éd- 
bytój dla odnalezienia Dra Livingstona, nskutecznił 
szczęśliwie przedsięwzięcie bsjecznćj śmiałości, pize- 
bywająć wskróś cały ląd Afcyki od Zangwebaru do 

ongo, i że zbadał bieg rzeki tegoż nazwiska, naj- 
więkczśj ma świecie dla masy wód po rzece Ama- 
zonek, gdyż jej ujście do Ocsanu Atlantyckiego mis- 
riy. 10 kilometrów szerokości. 

Wszystkie dotychczasowe podróże do wewnętrznój 
Afryki odbywały się kosztem pewnych prywatny 
stowarzyszeń, jako to angielskiego towarzystwa mi- 
syjnego, londyńskiego jeo ficznego itp. łub też 
spmychże podróżeików. Odtąd potężna siła zjedno- 


egdi |czepia która tyle wielkich rzeczy dokorała w na- 


szym wieku, i tym. przedsięwzięciom nadała zgodny 
Kornik i wszslkie warunki powodzenia. Miłośnicy 
uk jergrafiznych, i zwolennicy postępu w ogóle; 
oruszeri niezmierną doniosłością poczynionych od- 
kryć, zebrawszy się niedawno w Brukselli, zawiązali 
jod. przewodnictwem króla belgijskiego stowarzyszo- 
aio pod nazwą „Międzynarodowego Towarzystwa 
sfeykańskiego,* mająca za col ześrodkowanie i skn- 
teczne popieranie wszystkich usiłowań dążących 
do gruntownego poznania Afryki, do zaszczepienia 
w niój cywilizacyi i do zniesienia bandlu n'ewolai- 
tami, który ją dotychczas pustoszy i wyludnia. Ja- 
to najskuteczniejszy średzk ku dopięciu tego potrój- 
aego celu, uznano założenie stałych stacyj, zajmo- 
anych przez ludzi dobrój woli i odpowiednich owe- 
n zadania. Te stącye, umieszszone pierwotnie na 


ja, | kilka giówniejszych paak'acż, a mające rozcią 


46 się z czasem W kierankach, służyć 
ma,ą za miejsce odpoczynku i za podstswę działań, 
dla przyszłych wypraw naukowych i dla pojedyn- 
czych pcdróżików. Będrie także ich celem zapozna- 
ya jowoli krajowców z europejską cyw lizacyą, i 
zucać między nich pierwsze nasiona przyszłego u0- 
byczejenia. Zgodzono się na to, że wypada założyć 


i|pierwsz3 stacye począwszy cd punktu pobrzeża ne- 


przeciwko wyspy Zanzibar ná zachód ; ztąd bowiem 
najkrótsza odłegłość do strefy wielkich jezior we- 
wnętrznych i czynią się już przygotowania dla przy- 
pro<adzenia do skutku tego zamiaru. 

Sjodziewać się więc mcżra, że nie tylko dalze 
badanie południowej Af:yki reźaym krokiem nadal 
poitępować redzie, ale że i wielkie dzieło zniesienia 
obrzydłego kandlu „istotami Iudzkiemi” tej strasznej 
plsgi trapiącej ród czarny od tysięcy lat. znakomite 
wkrótce pestępy uczyni. Riąd egipski na mocy tra- 
ktatu świeżo zawartego z Anglią, zabronił pod su- 
rowemi karemi pukliczrej sprzedaży niewolników, a 
po upływie lat pięciu zakazaną będzie podobnież i 
prywatna i'h sprzedaż. Tak to stopniowo zdobycze 
oywilizacyi chrześciańskiej rozciągają się na świat 
cały znosząc zabytki starodawnego bsrberzyństwa 
w ostatnich jego kryjówkach. ' 

Z nowin miejscowych nie ma nic do zapisania 
rócz uzasadnionej obawy nieurodzaju, a może í gło- 
u na rok przystły, z powoda niedostatecznego przy- 
brania Nilu. Zamiast 22 łokci (pik) potrzebnych do 
nals żytego zwilżenia wszystkich pól uprawnych, do- 
tąd życicdzjna rzeka wanicsła sę tylko o 17 łokci 
nad Średni swój poziom. Za czazów Faraonów jezio- 
ro Meris wykopane za władcy tegoż imienia, miało 
przeznaczenie przyjmować w. siebie zbyteczną wo- 
dọ w razie wielkiego wezbranis, zastępując niedosta- 
'ek tejża w latach posuchy; wieki i zaniedbanie zni- 
szezyły to wielkie dzieło mądrej przezorności, po 
itórem pczostały tylko ślady olbrzymich grobli i ba- 
gniste kałuże wysychające wśród letnich upałów. 

Dzięki szezodrobliwości p. Erazma Wailsra, który 
da ten cel cfiarował 10,000 fantów szterl. obelisk 
podarowany niegdyś przez Mehmeda Alego rządowi 
angielskiemu, a który leżał na pół zakopany W jin- 
sku obok druziego znanego pod imieniem Igły Kleo- 
patrz, podźrignięty za pomocą potężnych machin i 
wsutigty w walcowatą żelazzą powłokę, spuszczowy 
został na morze i ciągniony przez mały parostatek, 
odpłynął w tych dnisch do Anglii. Obzdwa te obe- 
liski zdobiły wejście Świątyni wzniesionej na cześć 
Cezara na. cyplu między starym 8 nowym port:m 
w Aleksandryi; pierwotnie zaś wznosiły się w Ho- 
liopolis,. którego rainy widać w Mltvich przy Kai- 
cze; poświęcone były bóstwu Or czyli zschodzącemu 
słońcu, a wiele ich sięga 1800 roku przed Naro- 
dzeniem Chrystusa. Przeniesione zostały do Alefsst- 
dryi 8go roku penowania Augusta, czyli lat 22 p. 
Chrystusem, jak o tem śŚwiądczy napis odkryty na 
spiżowej podwalinie stojącego dotychczas obelisku . 
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wiedeń 8 października. Oba gabinety, pozy 
oki i węgi rski krzątają się teraz goraw.e, sby ugo- 
dę do h dzić jak najrychlej do, skutku. Sejm wo- 
gierski i Rada państwa okezały się bardzo przychyl- 
nəmi i dla tago jnż w tym tygodniu rozpoczną sig 
rozprawy nad, przedłożeniami vgodowemi. Atoli cią- 
gle jeszcze brakuje jednego z najważniejszych wa- 
ruuków nowego związku celno-handlowego, mianowi- 
cie traktatn handlowego z Niemcimi. Co do tego 
ostatniego, mało jest driś wiadomcści i to same nie 


ch | zbyt obiecujące. Do Pester Lloyda telegrsfają z Ber- 


lina, że zamiast zawarcia traktatu handlowego na- 
rynm, mianowicie pro- 
ste przedłużenię jstniejącego traktatu na rok. Nato- 


miast donosi Bud. Corr., że ministrowie węgierscy 
ponownie naradzali się z ministrami austryackimi i 
umówili między sobą ostateczne ustępstwa, jakie 
mają być Niemcom zrobione co do taryfy celnej; 
na zasadzie tej umowy mają być jutro dalej prowa- 
dzone rokowania z pełnomocnikami Niemiec. Według 
MMontagsrevue wreszcie rządy austryacki i węgierski 
zgodziły się naznaczyć pewien termin, do tórego 
los rokowań musi być ostatecznie rozstrzygniętym. 
Jeżeli do tego oznaczonego terminu nie powiedzie 
się dojść do porozumienia, natsnczas oba gabinety 
przedłożą parlamentom samod:ielną austryacką ta- 
ryfę celną do konstytucyjnego traktowania. Wszy- 
stko to wskazuje, że w tsj chwili obu rządom wię- 
cej zależy na załatwieniu. ugody, niż na.przyjścia do 
skutku traktatu handlowego z Niemcami. 

— W Poszcie przyszła już na stół Izby sprawa 
Helfiego. Depesze ztamtąd nie wyczerpują jeszcze 
rzeczy w zupełności, donoszą jednak co następuje: 
Na posiedzeniu poniedziałkowem sejmu odczytano 
naprzód pismo prezesa gabinetu w sprawie Helfiego; 
według tego pisma wiceburmistrz Batiz polecił czte- 
rem posługaczom ustawić się na ulicy Kiefaludy, ab 
niepostrzeżenie mieli oko na kilka szynków, w któ. 
rych odbywać się miały czyny sprzeciwiającs się prze- 
pisom policyjnym. Batiz kazał im na siebie czekać, 
a dla lepszego oznaczenia miejsca powiedział im, iż 
na tej ulicy jest mieszkanie Helfiego. Ten szczegół 
posługacze źle zrozumieli i weszli do pomieszkania 
Helfisgo, gdzie ich tenże częstował winem. Posłaga- 
cze widząc, że Batiz nie przychodzi, oddalili sig. 

Helfy odpowiada na to pismo mową namiętną 
i zaprzecza, jakoby tak się stało, a w końcu zapy- 
tuja, czy w Węgrzech panuje prawo, czy. samowola 
ministrów. 

Tisza odpiera te zarzuty i ponownie zaprzecza, 
jakoby zarządzenie to pochodziło ed jakiejkolwiek 
władzy. Policya węgierska nie jest najlepszą, ale nie 
jest też tak niezcęczną, aby chcąc kogo pilnować, 
udaremniała to sobie przez takie jawne pilnowanie. 
Mówca życzy każdemu, aby tak się strzegł przed 
niezręcznością, jak rząd węgierski. Obowiązkiem jest 
rządu węgierakiego pilnować w intsresie bezpieczeń- 
stwa pabiicznego pewae indywidaa wśród danych 
okoliczności, ala to jeszcze nia jest systemem szpie- 
gostwa i absolatyzmem. Wnosi, aby przejść do po- 
rządku dziennego. 

Bar. Simonyi mówi przeciw rządowi. 

Hr. Apponyi uważa sprawę za zbyt ważną, 
. Izaba mogła przejść do porządku dziennego ; 
aby przesłać ją wydziałowi, 
wą o nietykalaości posłów. 
z prosi, aby odczytano jego list do prezesa 


aby 
wnosi, 
który zajmuje się usta- 


a tem kończą dzienniki peszteńskie, gdyż posie- 
dzenie trwało dalej, zapewne więc dalszy ciąg przy: 
niosą nam ostatnie depesze. 


Btosya. 


Poruszaliśmy już kilkakrotnie następstwa, do ja- 
kich doprowadzić musi mnożenie w nieskończoność 
liczby asygnat rosyjskich, ze względu na finanse pań- 
stwa, które po skończonej wojnie uwidocznią się, 
podług obliczenia Anglików, deficytem w budżecie 
yy wysoszącym około trzeciej części ogólnych 
ochodów. Dzisiaj zgubny wpływ nieograniczonej 


emisyi asygnat państwowych zaczyna w zastraszają- 


cych rozmiarach okazywąć się w ogóle gospo- 
darczych stosunków. Ceny wyrobów krajowych zaczy- 
nają jaż dochodzić do wysokości, która niedługo 


przekroczy granicę możności nabywania ich przez 
konsumentów, upadających pi tym samym. wpływem 
deprecyacyi waluty. Fabryki i rękodzieła zmuszone 
są do tej podwyżki dla tego, że w stósowny spo- 
sób podwyższać muszą płacę robotnika, a nie wy- 
chodzą jednak na podwyższonych cenach tak dobrze, jak 
dawniej na niższych, ale w wartościowej opłaca- 
nych walucie. Od niedawnego czasu i tak już piski 
kurs wekalowy spadł w Berlinie ponownie z 220 na 
202 marek za 100 rubli; na innych targowiskach 
wcale weksli rosyjskich nie eskontują. Wprowadza 
to w niezmienny zamęt wszystkie stosunki ź zagra- 
nicą. Następstwa takich zjawisk; występują w tem 
smutniejszem świetle, że wcale przewidzieć nie można 
kresu, do go przy ciągłem spadaniu kursu pà- 
pierowe ruble dojść mogą. 

Najsmutniejszemi jednak są objawy reka 
konwersye wszystkich wartości rosyjskich w kru- 
szcowej zabezbieczonych monecie na wyrażone w ru- 
blach papierowych. Kilka kolei żelaznych zamieniły 
już za przyzwoleniem rządu kapitał swój metalowy 
na papierowy. Konwersya odbyła się po kursie 127 
kopiejek za rubel srebrem, ale nietylko, że obecny 
kurs rubli papierowych już jest stosuukowo ni 
lecz oczekiwać jeszcze należy d 0 nagłego obni- 
żenia ich wartości. Powód konwersji łatwym do cd 
gadnięcia. Przy wzmagającej się przerwie w stosun- 
kach z zagranicznemi targami, monety kruszcowej 
wcale w Rosyi w niezadługim czasie nabyć nie bę- 
dzie można i wypłaty procentów i dywidendy nie 
możnaby uskuteczniać. Jest to jednak początkiem 
nie żylko państwowego, ale ogólnego bankructwa, któ- 
ca do takiego samego doprowadzić może rezultatu, 
do jakiego w swoim czasie doprowadziło słynne go- 
spodarstwo asygnatowe Lawa.  Operacye, oparte pa 
takiej podstawie doprowadzić muszą koniecznie do 
zabicia wszelkiego kredyta. Dotąd Rosyanie zasilali 

489 swoją wojenną ryczałtowemi Bprzedażami wiol- 
kich ilości asygnat na targach zagranicznych. Pod- 
niesienie dyskonta w bankach berlińskim i angielskim 
odnoszą do tych operacyj, które się ostatecznie o 
kredyt bankowy opierały. Sam posłuch o rczpoczy- 
nającem się powszechnem bankrustwie, oznaczającem 
swój początek wspomnianemi powyżej konwersyami 
metalowych wartoŚci na papierowe musi ostatecznie 
zatamować i to jedyne jeszcze źródło dochodu na 
kontynuowanie wojny. Niemożność prowadzenia jej 
dalej nie będzie jednak jedynym skutkiem, jaki ztąd 
wyniknie. Pozostanie smutny wpływ z obniżenia 
waluty na gospodarcze stosu1ki we wszystkich kie- 
runkach i trzeba na to będzie dłagich lat pokoju, 
żeby te rany zabliźaić. Teraz obawiają się najbar- 
dziej o to, 
wszelkich środków zyskania metalowych pieaiędzy, 
a trwając upornie w dalszem prowadzeniu wojny, 
nie naruszyła ostatniego zasobu kruszcowego złożo 
nego w banku rządówym. Środek ten bowiem zadał- 
by ostatni cios gospodarczym stosunkom Rosyi, a 
muożą się poznąki, że do teg» przyjdzie. Metalowy 
zasób Banku rządowego ma zostać w cichości wy- 
ciągniętym z kasy bantowej i zastąpiony tymcza- 
sem kosztownościami, z których cerkwie obrać za- 
mierzają. Są to dotychczas tylko pogłoski, ale że 
są oparte na niczaprzeczalnych ambarasach skarbu, 
trudno im wiary odmówić. 


Francya. 


Przywódzcy lewicy senatu wydali następujący ma- 
nifest do kac francuskich : aiia 


żazym | żyoyach, wypada zaniechać 


| Rosya po zupełnem wyczerpnięciu dzą 


Drodzy współobywatele! Powołańi jesteście na 
14go października, aby wybrać reprezentantów wa- 
szych do izby deputowanych. Nie naszą rzeczą jest 
badać nieregularnoćć i niekonstytucyjność tak późne- 
go terminu. Kwestyę tę rozstrzygnąć tylko będą mo- 
giy przyszłe Izby. Obowiązkiem naszym jest dzisiej 
wobec podniesionych przeciw ostatniej Izbie zarzu- 
tów ponownie Wam oświadczyć, że była ona umiar- 
kowaną i ożywioną jak najbardziej pojednawczym 
duchem. Nigdy nie tamowała usprawiedliwione- 
go wpływu Senatu, nigdy nie zaprzeczała władzy 
wykonawczej należnego udziała powagi; dowodzi t3- 
go jój głosowanie. Licz wierna udzielonemu sobie 
mandatowi, chciała umocnić Rzeczpospolitą i trzy- 
mać na wodzy agitacye ultramohtańskie, które cię 
stały niebezpiączeństwem dla naszego państwowego 
ustroja i dla powszechnego pokoju i to były istotne 
i jedyne skargi, dla których została rozwiązaną. Gdy 
owi 863 posłowie uchwalili wotum nienfności dla 
ministeryum, spełnili oni o uczciwie i patryoty- 
cznie swój mandat i mandat ten wznowicie im. W in- 
nych okręgach z tą samą gorliwością i jednomyślno- 
ścią wotowsć będziecie na republikańskich kandyda- 
tów i powodzenie ich prawie wsżędzie jest zapownio- 
ng. Położenie jest nader groźne, a podziały i bəz- 
czynność nie dałyby się usprawiedliwić. Sama przy- 
szłość Francyi jest w grze. Macie rozstrzygnąć, czy 
rząd jej ma być ciągle osobistą, wpływami klerykal- 
némi- i absolutnemi kierowaną władzą, lub czy naród 
chce nadal rządzić się sim przəz pełnomocników swego 
wyboru. W pierwszym wypadku s4 w nióbezpieczeństwie 
nasze zdobyczó 1789 r., nasze najdroższe swobody 
polityczne, spółeczne, wolność sumienia; kraj wtedy 
rzucony będzię na pastwę współubiegania się monar- 
chistów, porządek wewnętrz na długo zostania zakłóco- 
nym, pokój na zewnątrz ciężko zagrożonym. W dzu- 
gim wypadku zostaną urządzenia republikańskie sta- 
nowczo ustalone, ważne i słuszne interesa zapewnione, 
spokój i zanfanie przywrócone, pokój utrwalony, po 
kój, który w obecnych stosunkach. Karopy jedynie 
Rzeczpospolita moż» Francyi zachować. Jestże tu 
możebną wątpliwość, wahanie się? Mówią wam o 
radykalizmie i demagogii. Jedynymi rewolucyonistami 
są ludzie, co marząc o zwrocie ka niemożebnej przeszło- 
ści, przeciwdziałają na ryzyko wtrącenia kraju w ng- 
dzo i zamęt, naturalnemu prądowi wypadków — 
jest to tak nierozsądne przedsięwzięcie, że wielki o- 

atel, którego stratę Francya opłakuje, ludzi tych 
niedawno jeszcze nazywal burzycielami pokoju i enarchi- 
stami. Prawdziwymi konserwatystami są przeciwnio ci, 
co się przyłączyli do systomu sprowadzonego siłą rze- 
czy, zatwierdzonego uroczyście konstytucyą i przyję- 

tego przez niezmierną więks.4ć narodu, którzy go z mi- 

łosci wszystkich wielkich zasad i interesów spcłazanych 

umacniają i pragną go widzi wykonywanym szy%erza 

i uczciwie. Jest to waszą wolą drodzy współobywa- 

tela! Ta sama fo sprawa, której ojcowie nasi w r. 

1830 zwycięzko bronili, a was ożywiać bęłzis ton 

godny pamięci przykłid. Lecz wyraz waszzj woli 

musi być stanowczy i niedający się obalić. Staw- 
cie się więc w pałnej liczbie. przy wyborach, nie da- 
jąc się zatrważić manewrom chwilowych urzędników, 
ani w bład wprowadzić płonnemi groźbami. Senat 
nic uczynić nie zdoła bz Izby dsputowanych i obra 
łają.go ci co przypuszczają, Że pomagać będzie środ- 

tom antikonstytucyjnym. W wolsych państwach o- 

statnie słowo. zalsży od kraju, a sżoro przemówicia 

muszą wag słuchać. 

Paryż 4 paźlziernika 1877. 

Za lewe centrum: (oodp). Bertauld, Calmon, 
Gilbert-Boucher, Bernard, Rampon, Foucher 
de. Caretl, Daupkinot. 

Za republikańską lewicę: (podp); Arago, Le 
Royer, Duclerc,! Hérold, Lucet, Malens, Maze- 
au, Salneuve 

Za unią republkańską: Peyrat, Victor Hu- 
go, Oremieux, Scheurer-Kestner. 


| wiet Z RPA 
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Podaliśmy już kilka wiadomości z róśnych Źródeł 
o przyczynach, jakie Porto skł:n'ć megły do odję- 
cia Mehemetowi Alemu dowództwa nad armią nad- 
dansjską. Nadchodzą świeżo dwie nowe wersye tych 
przyczyn, które dla tego zasługują na uwsgę, ze jo- 
dna z uich opiera się ra względach polityczne-stra- 
tegicznych wielką w tój chwili odgrywających rolę, 
dauga na najważniejszych wpływach osobistych. Q 
pierwszój z tych przyczyn dowiaduje się Courrier 
d Italie i podaje ją w następujący sposób: M»he- 
met Ali wyraził w Konstantynopolu zdanie, że po 
nadejścia posiłków rosyjskich i chwyceniu gig przez 
Rosyan systemu bronienia się w obwarowanych po- 
kroków zaczepnych, tylko 
trzymać eig w obwarowanych pozycyacb, bliskich ko- 
mnnikacyj rosyjskich. Wyniknąć z tego jego zdaniem 
mogą tylko dwa skutki, albo Rosyanie chcąc przezi- 
mować w Bałgaryi, uderzą na armie tureckie w pil- 
nych obwarowane pozycyach, wtenczas będzie się 
miało w boju korzyści z obronnoś'i miejsca wyni- 
kające, które siły obrońców zdwejają; alb» Rosyanie 
wyjdą za Danaj, a wtenczas napowrót ich już się 
nie puści; albo tsż zdecydują się do najgorszego wy- 
born, — do przezimowania w Bałgary: w Ścieśnio- 
nych swych pczycyach i bez względu ne tradności 
obczowania w klimacie bułgarskim, wtenczas same 
wpływy klimatyczne osłabią tak ich armią, że się 
zajdzie daleko stosowniejsza pora wymierzenia na 
nich ciosa zaczepnego. 

Uwagi te opierają się bardzo recyonalnie na obe- 
cny:h stosunkach w połoenin obu srmij i są dla to- 
go bardzo prawdopodobnemi. 

W Konstantynopolu miano przyznać raczę wzglę- 
dom przezorności wojskowój Mehemeta Alego, ale 
dodać zarszem, że względy polityczne nie za: 
zwalają na tyle cierp'iwości. Mają tam bowiem prze- 
konanie, że Niemcy pochsycą zaraz pierwszą chwi- 
lę przymusowego zawieszenia broni w czasie zimy, 
żeby rozpocząć akcyg dyplomatyczną, a do tój kam. 
panii dyplomatycznój, pragnie Turcya zyskać silną 
pozycyę na namacalnych korzyściach militarnych o 
partą. Kiedy więc Sulejman oświadczył, jak twier- 
, że on, mixo nadeszłych posiłków przy pomo- 
oy wojsk wziętych z bałksńskićj armii tureckiój prze- 
łamanie linię Jantry i zmusi Rosyan do odwrctu za 
Danąj, Mehemet Ali miał sam oświadczyć chęć przy- 
jęcia innego dowództwa, i zgodzili się na powierze- 
nie misyi przełamania Jantry Sulejmanowi, on bo- 
wiem, skutków wyniknąć ztąd mogących nie chce 
brać na Bw.ją odpowiedzi : ność. 

Druga wersya przyczyn odwołania Mehemeta Ale- 
go jest znowu prawdopodobią ze względów osobi- 
stch, która w Konstantynopolu są często ostatecz- 
nie decydującewi i tyczy się zajść w bitwie pod Cer- 
kowną i Werboką. 

„ Czytelaicy nasi przypomną sobie zapewne opis tój 
bit*y, podany przez nas podług wiadomości przesła- 
nych zaraz po bitwie przez korespondenta Neue fr. 

resse. Podając tem opis dodaliśmy, że chociał nie 
lubiemy czerpać z tego Źródła, nie zawsze prawdzi- 


CZAB s Brody 10 Października 1871. 


we wiadomości przynoszącego, podajemy jednak ten 
opis dla tego, że nam się ze względu na prawdziwe 
zoamiora militarnych ruchów zdawał być rzotelnym, 


|0p.ś ten potwierdza taraz bzrdzo szczegółowa spra- 


wozdanie korespondenta Frankf. Ztg. Powtarzamy 
więs, dla zrozumienia rzeczy, opis ten z dodaniem 
szczegółów z przytoczonój co tylko korespondencji. 
Bi:wa ta miala sig cdbyć z zamiarem wzięcia pozy- 
cyi mieprzyjacielskiój, ale Mehemet Ali, po dostrze- 
żeniu kilku niedogodności, poprzestał na rekonesan- 
sowem znaczeniu, jakiego zaraz z początku nabrała. 

Przed frontom armii tureckiej leżało dosyć strome 
wzgórze. Wżgórzó to obejśś można było po lewej 
(zachodniej) stronie przez Cerkownę. 

Przed prawem skrzydłem linii tureckiej leżała 
Werboka, a za nią pasmo dosyć tony wzgórza 
gęstym okr too agoi, w którym stały niesbadane 
dokładnie có do siły oddziały rosyjskie. Spodziewano 
się tu wyłącznie oddziałów pobitego już kilkarotnie 
13 korpusu rosyjskiego. Lewem skrzydłem tureckim 


dowodził Irmaol basza na cżeló wójsk egipskich, | d 


któremu pólecono obejść wzgórze i zaatakować z bo- 
ku prawe skrzydło Rośsyan. Wzgórze w środku È 
zycyj położone obserwowała dywizya turecka, czeka- 
jąc na skutek dywersyi wojsk egipskich, żeby ude- 
rzyć na nie skoro główna siły rosyjskie zwrócą się 
do obrony prawego swego skrzydła. Ia pfawo Wy- 
ciągoięto łańcuch tyralietów ż trzech batalionów tu- 
reckich, który od Werboki posuwał się ku lasowi 
przez Rosyan zajętemu. W odwodzie za temi bata- 
Lonami stała dywizya Salego, za nią druga Saiba 
basży. Mehemet Ali stał ze sztabem swoim na 
wzgórzu między środkiem a prawem skrzydłem linii 
tureckiej, gdzie się i pomieniony sprawozdawca znaj- 
dował. Mehamet Ali obserwował brzeg lasu i skutek 
ognia łańcucha swego tyralierskiego na prawem skrzy- 
dle tareckim. Ogień tyralierski trwał przeź czas nie- 
jaki, kiedy raptem ruch na linii rosyjskiej zaczął się 
ożywiać. Bataliony rosyjskie zaczęły się wysuwać 
przed las i formować w kolumny do atsko, celem 
uderzenia na Werbokę. Sali basza rzucił spiesznie 
świeży batalion do Werboki, o którą zaczęły się o- 
pierać bataliony zbierające się z rozciągnionego przod 
nią tyralierskiego łańcuchs, Mehemet Ali posłał zaś 
bateryg artyleryi od Środka swej linii i dosiadł konia, 
żeby jej wskazać miejsce, z którego najdozodniej 
z boku ostrze iwać będzie mogła kolumny rosyjsk e. 
Ogień artyleryi okazał się skutecznym ; bataliony ze- 
brane w Werboce wypełoiły swą powinność, i atak 
rosyjski z*stał krwawo odpartym. Od wziętoch kilku 
jeńców dowiedziano się, że w lesie stoi Ś isża dy- 
wizya (26-ta) rosyjska. W tei chwili nadchodzi ra- 
port od lewego skrzydła, że Ismael basza, znalazł: 
szy dtogę. poprzerywaną tak, że po niej artyleryi 
swej prowadzić nie może, cof; sią z swemi siłami na 
stanowisko, które przed rozpoczęciem bitwy żajmo: 
wał. Na wzgórzu, gdzie stał sztab Mehemeta Alego 
zebrało się tymczasem kilku baszów, między niemi 
Sali i Sa'b baszowie; nadjechał tsż z swym adju- 
tantem ks. Hassein właśnie w chwili kiedy nad- 
szedł raport od lewego skrzydła, Mehemet Ali zsiadł 
z konia, usiadł na ziemi, kazał sobie podać cybuch 
i kawę czarną i rzekł głośno, rzucając obrazę w 0- 
czy ks: Hussejnewi: „Dosyć będzie tej bitwy reko- 
n68a080w6j; cota batżliony z Werbaki. Miała 
być bitwa formalna, úly lewe skrzydło nie spełniło 
swego obowiązkn. Co to za rekonesanse, żeby w wi: 
lij nie znać stanu dróg, po których sig na. j 
dzień ma moszerować*. A trzeba wiedzieć, że dzień 
przódtem rekonesansowała tam jazda egipska i zna- 
lazła wszystko w porządku. — Zwycięskie bataliony 
w Werboca nie chciały zrazu, jak wiadomo, usłuchać 
rozkazu cofania się i sam Sali basz4 musiał się m- 
dać po nie. i | 

Na zaniedbanie bitwy mogła tak samo wpłynąć 
zyskana wiadomość o rzeczywistem nadejściu Rosy- 
enom świeżych posiłków, czego poprzednio nie przy- 
puszczano, jak zachowanie się lewego skrzydła, które 
się prawie bez boju i bez strat e fnęło, ale wynikłe 
ztąd nieporozumienie z ks. Husseinem, przy wzglę- 
dach, jakie Porta zachowuje dla p żeby ncwe 
posiłki od n'ego uzyskać, stały się podobno powodem, 
że poświęcono Mehemeta Alego. 

Milszący, bierny, ale ciągły opór Ejuba kaszy i 
b*ax gorliwości w poświęceniu się dla sprawy ture- 
ckiej w wojsku egipskiem, mogły w Mehemocie Alim 
słaszaie obudzić przekonanie, że wobec takiego po- 
łożevia rzetzy, trwanie w zimiarze kroków zaczepnych 
mógłby się stać zgabnem dla aj — Wszystko 
to razem było zapewne powodem do cofaięcia się 
za linię Komu i przesłania powyżej wyłaszczonego 
zdania do Konstantynopola. 

W Plewnie oczekują nowych posiłków z drugim 
transportem żywności i amunicyi, które z Orchania 
ju? wymarz rowały. Międ»y Jantrą a Łomem i w Szybce 
nie falo mie ważnego. Kolumra Zimmermanna 
wróciła z swego rekonesansu odbytego w okolice Ba- 
zarczyka. Stan zdrowia w jego korpusie ma być za- 
straszającym. 

Rezultat boju w okolicach Karsu skońszył się o- 
statecznie odparciem R«syan na całej linii. Oststnie 
telegramy Muchtara baszy przedstawiają straty rosyj- 
skie, jako cztery razy większe od tureckich. W sto. 
sunka do liczby wprowadzonych w bój batalionów rosyj- 
skich blisko piąta część miała ubyć z ich szeregów. 
Jeśli więc bitwa nie przyniosła żadnej stronie stra- 
tegicznych rezultatów, to przynajmniej o tyle była 
rozstrzygający, że kampanią tegorcczrą, która po 
odebraniu posiłków miała się rozpocząć krokami za- 
czepnemi rotyjskiemi, mcżemy nważać za skończoną; 
tila zaczepna bowiem głównej armii rosyjskiej dzia- 
łającej w Armenii stanowczo złamaną została, a do 
otrzymania nowych pcsiłków nietylko niema żadnych 
widoków ale i pora do tago już spóźniona. 

Względem udziału, jaki Serbia jeszcze wziąść mo- 
że w tegorocznej kampanii bułgarskiej zwracemy u- 
wagę na zamieszczony poniżej telegram z Belgradu, 
przyczem jednak warto rozważyć, że rozgłaszanie 
bliskiej akoyi serbskiej może jeszcza być tendenoyj- 
aem, w celu wstrzymania w Orchaniu znacznych po- 
siłków przygotowanych dla obozu Osmana baszy, 
Zdaje się jednak, że obwarowawszy teraz silnie Zo- 
fią i Occhanie, gdzie z każdej strony wąwozu usy- 
pano po trzy redaty, Tarcy pogłoskami temi złudzić 
się nie ZĄ. p. 

Belgrad 8 października. (Pol. Corr.) Umowy 
między rządem serbskim a pełaomocnikiem rosyj- 
skim Persianim doprowadziły już do takiego rezulta- 
tu, żo konwencyg rosyjsko-serbską uważać można za 
zawal tą. 

W związku z tym faktem pozostaje wymarsz 
wojsk serbskich nad granicę. Brygada Szabacko 
Podryńską udała się na linię D:iny, brygada Użycka 
do Mokrej Góry pod Jaworem, brygada Cacaka do 
Raski, brygada Kniaziewacza do Pandir. 1» i Grama- 
dy, brygada Zajcara do Wielkiego Izworu, brygada 
Niegocińzka nad Timok. 

W następnych dniach przyjeżdźa pułkownik z głó- 
wnego sztabn rosyjskiego do Belgradu. 

Bukareszt 8 psździernika. (Poł. Corr.) Prasa 


nad przekopami rosyjsko rumnńskiemi pod Plewną 
postępcje. Od armii operującej pod Plewną cdko- 
meaderoware zostały znaczne cddziały do korpusów 
carewicza, nadchodzące jeddak przez Rumunię pcsił- 


ki już ten ubytek zastąpiły. 


Wystawa rolniczo - przemysłowa 
we Lwowie 1877 r. 


Lwów 8 października. 


(E). Wczoraj tedy uroczyście zamknięto wystawę 
rolniczo-przemysłową. Jak wiadomo — pierwotnie 
miało nastąpić zamknięcie wa czwartek 4 b. m., od- 
rcózono jednak takowe na żądanie samych wystawców, 
których. 243 wniosło petycyę o przedłożenio do ko- 
mitetu. Według progtamu wystawcom służyło prawo 
zabrać swe przedmicty joż 5 b. m. Ź tego prawa 
skorzystali jednakże tylko wystawcy żywego inwenta- 
rza, rószta zostawiła swe okazy aż do wczorajszego 
niź: 

Opis wczorajszej uroczystości już otrzymaliście, 
wię tylko kilka uwag pozwalam sobie dorzucić. Je- 
dnoglośnie uznano, ża wystawa powiodła się nad spo- 
dziewanie. Najdonioślejszym jednakże, zdaniera mo- 
jem, skotkiom wystawy będzie ten, iż rezultat jej 
doda nam: otuchy do dalszych usiłowsń polo; szenia 
stani ekonomicznego kraju a przedewszystkiem, że uci- 
chną owe głosy, które drstały się w tym roku aż 
do sejmu, a któro powtarzsjąc u:tawie:nie, że jesteś- 
my żebrakami i bankrutami, zniechęcały wszystkich do 
wszelkich usiłowań ekonomicznych, przepowiadając 
z góry ża będą bezowocńć. | 

Wszyscy miem*l mowcy wczorajsi zwracali uwagę 
na tę okoliczność, że lnbo nam jeszcze daleko do 
pomyślnego steńu gkonomicznego, to jednakże zraj- 
dujemy sig ra drodze dobrych początków i powinni- 
śmy wytewać na tejże. 

Z pomiędzy mowców wczorajszych najgłzbsze wra- 
żenie niewątpliwie. wywarł marszałek hr. Wodzicki 
piękną swą przemową, z której wiele ustępów rzęci- 
st mi przyjęto okliskami. Wspomniał mowca o tych, 
którzy z powodów politycznych nie mogli przybyć 
na wystawę ani wziąć w niej większego udziału, a 
wzm'anka ta wywołała prawdziwy grzmot oklasków. 
Najsilcisjszym 1 na bardziej uwagi godnym był ustęp 
mowy, w którym Marszałek nadmien ł, że zwrot kn 
lepsremu wzięł swój początek dopiero z chwilą, gdy 
k'aj nasz otrzymał pewne swobody, gdy wprowadzo- 
u: język ojczysty w szkole i urzędzie i zwrócił ta 
to u sage, Że każdy naród, jeśli rig ma dźwignąć 
ekonom cznie, musi posiadać pewn» swobody polity- 
czne, a dodał, że o tem pamiętać powinny owe rrą- 
dy, które niechcąc uronić nic z swego despotyzmu 
prowadzą narody niepodległe wprost ku bankructwu. 

Pismo Wydziału krajowego jakie po mowie Mar- 
szałka odczytano było dowodem, że najwyższa nasza 
władza autonom cina potrafiła ocenić doniosłość szczę- 
śliwię do skutku doprowadzonego dzi:ła i uznała za- 
sługi mężów na czele komitetu urządzejącego sto- 
jących. 2 : 

Mowa prezesa wystawy, który nie cd dziś zasłu- 
żoną cieszy się w naszym kruju popularnością, b r- 
dzo przychylnie również bjła przyjętą. Nawoływał 
on do pracy i wytrwałości, nauki i cszczędności, aby 
raz już ustało znaczenie fatalne. jakie zegcanica 
przywiązuje dowyraza „polnische Wirtschaft“. 

Na uwagę także zasługuje ze wszech miar mowa 
p. Józefa Badeniego z tego prewodu, ponieważ 
w sposób Śmiały i otwarty poruszył sprawę antago- 
niemu między zachodnią a ws:hodnią częścią kraju, 
wytłuwaczył jasao powody, dla których zachodnia 
Galicya tak mały tylko wzięła udział w wys'awie i 
dowiódł że przyczyną tego n'e była niechęć dla d:u- 
giej części kraju, lecz obawy, uzasedni :ją'e się w pc- 
łożenia ekonomicznsm. kraju i konstelacyi polityczne. 
Mowca przytem wyraził szczerą radość z tego, że się 
wystawa powiodłi. 

Wieczorem komitet zebrany był na herbacie u 
hr. Dzieduszyckiego, gdy najpierw pojawiła sią przed 
pałacem kapela wojskowa, która przez cały czs wy- 
stawy grywała na placu tejże i odegrała serenadę. 
Cokolwiek później nadciągnął pochód z pochodniami, 
który urządzili wystawcy na cześć prezesa wystawy 
iw uznaniu jego działalnośc. Deputacya zł>żena 
z lwowskich przemysłowców pp. Alexandrowicza, Sie- 
rorińskiego, Felxa Piątkowskiego i Mozera przybyła 
do pałacu i wyraziła wdzitczność prezesowi wystawy, 
aw ciągu tego kapela Harmonii odegrała kilka u- 
tworów muzycznych. Następri: pochód ruszył rozwi- 
jając się na placu kurkowym w półkcle, a przeszło 
tysiąc pochodni przedstawiało wśród nocy prawdziwie 
piękny widik. 

Ogółem zwiedziło wystawę 142,925 osób, nie wli- 
czając w tę cyfrę wystawców i tych, którzy z roz- 
martych tytułów wolny mieli wstęp. Ogólny dochód 
ze wstępu wynosił 28,614 złr. 40 ct, 

Nie mogę pominąć na tem miejscu, że przez cały 
ciąg przygotowań i wystawy samej władze rządowe 
tak skarbowe jak administracyjne i wojskowe C(kszy- 
wały jak największą życzliwość dla tego dzieła. Zna- 
czna subwencya rządowa, bezinteresowne oddanie pla- 
cu musztry ze strony władzy wojskowej, ułatwienia 
celne i spółdziałanie starostów przy zbieraniu oka- 
zów i zachęcaniu ludności do obesłania wystawy, są 
wymownemi dowodami tej życzliwości. Tekże Rady 
miejskie i powiatowe i inne instytucye publiczne 
przyczyniły się, a mcżoa powiedzieć umoźliwiły przy- 
czynieniem się awojem dojście do skutku wystawy. 
Jeden tylko Magistrat lwowski (nie Rada miejska, 
której życzliwą działalność z nznariem podnieść na- 
leży) nieszczególnie się sprawił, gdyż nie postarał 
się wcale o ułatwienie przystępu na plac wystawy, 
tak, iż podczas słoty pabliczność brnąć musiała po 
kostki w błocie, zanim się dostała do wrót wystawy. 

Uzup'łniamy wczorajsze sprawczdanie korespon- 
denta naszego o zamknięciu wystawy, przytoczeniem 
mowy hr. Włodzimierza Dzieduszyckiege, prezesa ko- 
mitetu wystawy, i p. Oswalda Bartmańskiego, wice- 
prezydenta namiestnictwa, który zastępował nieobe- 
onego namiestnika. r ; 

Hr. Włodzimierz Dzieduszycki: Taki to jest 
przebieg rzeczy łudzkich, Panowie, że myśl, Ziarno 
rzucone na odpowiednią glebę, w odpowiednie sto- 
sunki, kiełkuje, rozwija s'ę, kwitnie i owoce wydać 
powinno, które dalej do nowego pos ewu, nowe zawiązki 
dawać mają. Całe zadanie spcłeczności: owoce za- 
brać i wyciągnąć z nich jak największą korzyść. Wy- 
stawa, jako wystawa, dobiegła już swego kresu, a 
owoce swoje oddaje krajowi; trzeba je tylko zebrać 
i zużytkować. Sam czyn dokonania wystawy, cisnące 
się tłumy, rozpatrojące się z zajęciem licznie zebra- 
nym wystawionym przedmiotom, jest jeż pierwszym 
jej zużytkowanym owocem. Widzimy, że mamy w ka- 
ym dziale ogromne zasoby do pracy; widzimy, że 
mamy wszyscy, zrodzeni na tej ziemi, miłcść do rz6- 
czy krajowych, i pracę, i zdolności; potrzeba nam 
tylko zawaze jasno określonego bliskiego celu, jasno 
postawionej, wybitnej myśli, ażebyśmy to wszystko 
zużytkowali na dobro kraju. Podzielmy więc Pano- 


wie drogę pracy narodowej, rozwoju narodowego, na 
odstępy. Miejmy na oku zawsze najbliższy odstęp, 
najpilniejszy; dążmy do niego, usilną, wyłączną i 
wytrwałą pracą. Doszedłszy do niego, micjmy już ne 
sercu i na myśli odstęp drugi, a Bóg pcbłogosławi! 
Widziel śmy tu Panowie, że zasoby gospodarcze tak 
w rolnictwie jak też w przemyśle, tak w zdoluościach 
jak też i pracy, posiadamy. Stańmy więc Panowie 
*szyscy razem. Niech hasłem naszem będzie: nauka, 
oszczędność i praca ra rodzinnym zagonie a dobi- 
wszy się tym sposobem cgólnej oświaty, ogólnego 
dobrobytu, zmusimy do uszanowania dla polnische 
Wirthschaft. A oświeceri i bogaci, a więc szano- 
wani i potrzebni, coś w świecie znaczyć będziemy. 

Zajęcie się Rząda naszym przemysłem, szkółkami 
faćhowemi i rolnictwem, bytność ministrów na wysta- 
wie naszej, napawa nas niepłonną nadziejąy że i ze 
strony najwyżsych władz na poparcie liczyć możemy 
Bliższe poznanie kraju i ludzi tak przez sfery rządo- 
we, jakoteż ludzi fachowych obeokrajowych, nie wąt- 
pię, przyniesie nam korzyści. Życząc z całego Berca 
tych pożytków całemu krajowi, dziękuje. jeszcze-raz 
serdecznie w imieniu całego komitetu tym wszystkim, 
którzy przy nas stanęli. Wybaczcie Panowie uster- 
kom, których jako ludzie mogliśmy się dopuścić, a 
pamiętajcie na przewodnią myśl, która nas i was tu 
sprowadziła — t. j. miłość rodzinnego kraju i gorą- 
ca chęć przysporzenia mu największego SOO 
moralnego i materyalnego. Niech mi jeszcze wolno 
będzie podziękować tym wszystkim, którzy podjęli 
się na wezwanie nasze trudnego zadania sędziów, tem 
bardziej, że wielu z nich pospieszyło z najodłeglej- 
szych stron dzielić prio naszą. A i licznym gościom 
naszyin niech mi wolno będzie w imieniu nas WBZy- 
stkich wyrazić serdeczną radcść z powodu tak liczne- 
go odwiedzania nas. A teraz, już w własnem imię- 
niu, dźiękoję z całego serca kolegom moim z komi- 
tetu, tudzież wszystkim Panom, 1 ośmielam się do- 
dać: całemu krajowi, za tyle doznanej onobistej ży- 
czliwości ! 


Zakończmy panowie wystawę tem, od czegośmy 
zaczęli: wynurzeniem naszej najgtob:zej wdzięczno- 
ści zm doznane dobrodziejstwa, naj gbszej częi 3 naj- 
głębszego przywiązania dla miłościwie panującego 
nam Monarchy — wznosząc okrzyk: „Niech żyje 
Cesarz i Król Franciszek Józef I!“ 

Po przemówieniu p. Józefa Badeniego, zabrał głos 
wiceprezydent Namiestnictwa p. 0. Bartmański: 
„Zabieram głos w nieobecności pana Namiestni 
który ka wielkiemu swemu Żalswi nie mógł być o- 
becnym przy zamknięciu wystawy. Ale uchwała prze- 
dłażenia wystawy zapadła dopiero w ostatniej chwili, 
a pan Namiestnik nie mógł już zwlec koniecznego 
wyjazdu. W jego imi miu i w imieniu Rządu wy- 
razić muszę naprzód najwyżs:e nznanie J, E. panu 
Prezesowi wystawy i wszystkim członkom komiteiu, 
którzy z takim trudem, z taką sterannością i zma- 
iomeścią rzeczy zejęli się urządzeniem wystawy i po- 
talili osiągnąć tak świetne rezultaty. Należy się ta- 
kżo uznanie i wdzięczność tym licznym wystawcom, 
któzy mie szczędząc trudu i kosztów obesłali wy- 
stav$, chcąc pikazać, co kraj pociada i co w kraju 
znaleźć mcżemy, nie udając się do zagranicy. Wysta- 
wa pierwsza tego rodzaju i w takich rozmiarach w na- . 
szym kraju, prześcignąła wszelkie oczekiwania i nie- 
rątgliwie wywrze błogie skutki. Ogół mieszksńców, 
który z takiem zajęciem przypatrywał się wystawio- 
nym przedmiotow, przekonał cię, Że kraj nacz po- 
siada nietglto b gactwa natury, lecz że gospodar- 
stwo jego rolne i przemysz jego, w wielu kierun- 
kach, chociaż może nie dorównywa zagranicy, mimo 
to przed nią się nie powatydzi. To co widziehómy 
na wystawis, zachęci wielu innych do pracy. My Po- 
lasy i Rusini mamy zmysł wrodzony i zręczność do 
wszystkiego — brakowało nam tylko wytrwałości. 
Owoż wystawa wykazała, że tię zbieramy do wy- 
trwałej pracy. Dzięki ofiarności i poświęceniu wielu 
mężów przodujących w kraju, dzięki opiece wysokiej 
Reprezentatyi kraju i za przyczynieniem się Rządu, 
powstały w braju szkoły fachowe, które nie tylko 
ludowi neszemu zapewniają lepszy byt, alo przyczy- 
nią się niewątpliwie do rozwinięcia przemysła w kra- 
ju. Wyższa szkoła przemysłowa w Krakowie, szkoła 
rysunków w Mnzenm przemysłowem we Lwowie, wy- 
kształcą ludzi specyalnych i wyrobią gust, a okazy 
na wyst.wie rziół naszych Średsich, wlać muszą 
w każdego przekonanie, że i one rozwijają się w kie- 
runku, jakiego scbie Życzymy, że i one rokują nam 
lepszą przyszłość. Tak więc wszystko łączy się ; WEZ- 
stkie czynniki współdziałają dla podniesienia pomy- 
ślnośsi kraju, i tego mu życząc, kończą Ełowy, któ- 
remi J. E. pan Prezes wystawy ją ctworzył: „Szczęść 
Boże !“ 

— Pismo Wydzisłu krajowego do hr. Włodzimie- 
rza Dzieduszyckiego odczytane przez sekreta- 
rza Wydziała Dra Ekielskiego podczas uroczystości 
zameknięcia Wystawy brzmi w całej osnowie: 

Jaśnie Wielmożny Hratis! Szczęśliwe doprowa: 
dzenia do skutku powszechnej Wystawy krajowej, 
pomimo niesprzyjających stosunków politycznych i 
klę:k ekonemicznych, zawdzięcza kraj gorliwości, 
piezmordowanej pracy i póświęcenia Waszej Eksce- 
lencyi i tych wszystkich, którzy w spełaieniu wspól- 
nego zadania z taką gotowością i tak dzielnie obok 
niego stanęli. 

Jeżeli przed otwarciem Wystawy były zdania roz- 3 
maite i sądzono, że waranki chwili obecnej zbyt są 
dla Wystawy niekorzystne, że nslsży ją odłożyć do 
czssów spokojniejszych, a przez to dla dzieła pokoju 
bardziej odpowiednich, Wasza Kiscellencya stałeń 
niezechwianie przy pierwctiem postanowieniu. Wy- 
trwsłsćć ta wynagrodzoną została, skutek przewyż- 
szył oczekiwania, dziś nikt już wątpić nie może, że 
powszechna wystawa krajowa nie tylko świetnie po- 
wiodła się, ale że jest dziełem dla kraju i przyrzło- 
Śri naszej ze wszech miar pożytecznem. Stanowić 
oną będzie punkt wyjścia do działania na polu eko- 
nomicznem, opaitem na dokładniejszej niż było do- 
tąd zamjomości stosunków i potrzeb kraju, wskaże 
wiele dróg nowych i nowych poglądów, a przede- 
wszystkiem ochroni od upadku na duchu i zwątpie- 
nia, które ze szkodą sprawy krajowej wiele umysłów 
ogarniać zaczynało. 

Obraz stosunków naszych na polu ekonomicznew, 
jati przedstawia Wystawa krajowa, wzbudzić musi 
to przekonanie, że jeżeli na niejednem jeszcze nam 
zbywa i wiele niedostaje, w każdym razie posiadsmy 
weranki rozwoju i postępu; a przekonanie t) będzie 
zachętą i dźwignią dla usiłowsń neszych w przy- 
szłości. 

Znakomitą zasłogą Komitetu, a przedewszystkiem 
niezmordowanej usilności Waszej Ekscellencji było 
utworzanie działu przemysłu ludowego, wskazania 
ważnego źródła tego rozwoju ekonomicznego, a ta- 
razem środka uszlachetnienia i pedniesienia moral- 
nego przez pracę naszego ludu. Myśl ta raz podnie- 
siona podjętą będzie tak przez organa do tego po- 
wołane, jak i przez ludzi dobrej woli, a w przy- 
szłości przyczyni się niewątpliwie do usunięcia tych 
klęsk głedowych, które w ludności wyłącznie tylko 


rolnictwem zajętej w każdym roku nieuredzajnym 
peparen pojawiać się muszą. 
Wydział krajowy łącząc pos Bwój z głosem ogółu, 
je gobie za obowiązek wyrazić Waszej EH tscel- 
encyi wdzięczność za podjęte trudy i nznan'e za tak 
Bzozytnie spełniony względem kraju obowiązek, oraz 
uprasza, ab;ś zechciał także być tłómaczem tych 
uczuć względem wics-prezesów, członków Komitstu, 
dyrektora Wystawy, jego zastępcy i tych wszystkich, 
których pracy i poświęcenin kraj Wystawę m3 do 
zawdzięczenia. 
Z Rady Wydziału Krajowego Królestw Gal Lod. 
z W. Ks. Krak. 
We Lwowie 5 października 1877. 
(następują podpisy marszałka i wszy- 
stkich członków. Wydziału krajowego). 
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Kronika miejscowa | zagraniczna. 


Kraków 9 psździernika. Od jutra przez cały 
tydzień wystawione będą w Magistracie wykazy 89- 
dziów ławy przysięgłych, co do których mogą być 
zanoszone w ciągu tego czasu reklamacye. 

— Z procentu od fandacyi Banki hipotecznego 
galicyjskiego we Lwowie dla rękodzielników miasta 
Krakowa, który wynosił w tym roku po d. 1 wrze- 
nia 186 zir., Prezydent miasta przeznaczył byłamu 
księgarzowi p. Ferd. Baumgartenowi 100 złr., a maj- 
strowi szewskiemu p. Józefowi Sosnowskiemnu 80 złr., 
pozostałe zaś 6 złr. umieścił w kasie Oszczędności. 

— W salach Tow. Przyj. Sztuk Pięknych jest 
wystawiony portret 6. p. Aleksandra Kotsisa i 
przeszło 40 różnych prac tego nieodżałowanego arty- 
sty, w przeważnej liczbie typy górali i Bóehy z ży- 
cia ludu; nadeszły także Michała Pociechy dwa 
portrety kredką i portret ks, Jerzego Lubomirskiego, 
malowany przez A, m.; Oraz obraz Kottowioza 
s Mozacniith „Stragaviarka*. 

— Namiestnik hr. Potocki wyjechał do dóbr 
swoich na Ukrainę. 

— Katol Oesterreicher, kierownik ruchu kolei czer- 
niowieckiéj we Lwowie, otrzymał pozwolenie na no- 
szenie orderu papieskiego św. Grzegorza. 

— Dowiadujemy się z Głaz. Narodowej, że hr. 
Stanisław Tarnowski złożył mandat do Rady pań- 
stwa. He. -St. Tarnowski nie był posłem do Rady 
państwa i ta tego mandatu składać nie mógł; złożył 
go hr. Jan Tarnowski, o czem Gaz. Nar. mogła się 
dowiedzieć z sprawozdań Izby, umieszczanych w Cza- 
sie, z których zwykle czerpie wiadomości o posie- 
dzeniach Izby. 

— Pob. p. Bolesławie Podczaszy ńskim pogo- 
stały w Warszawie zbiory naukowe, które zasługują, 
aby je w całości nabył jaki miłośnik. Opis tych zbio- 
rów sporządził p. Fr. Maks. Sobieszczański. Bibliote- 
ka składa się z dzieł historycznych do dziejów pol- 
skich , artystycznych, architektonicznych i starożytni- 
czych iliczy 1823 tomów. Pozostawił także śp. Pod- 
czaszyński rękopisma swoje i rysunki. Dalej należą 
do zbioru pieczęcie polskie w liczbie 8437, a mię- 
dzy wiemi unikaty albo wielkiej rzadkości, począwszy 
od iigo wieku. Rysunków ręcznych jest 605, rycin 
odnoszących się do rzeczy polskich 2912, obcych 
1351. Mi rycinami roboty Smuglewicza, Dola- 
belli, Norblina; zabytków przedhistorycznych jest 
1143, wiele pamiątek polskich, między któremi 6 
głów s eali zamkowej w Krakowie, wreszcie różne 
ione przedmioty. Zbiory te są w posiadaniu wdowy, 
p. Jadwigi Podozaszyńskiej. 

-= W sobotę o godz. 11%/, w nocy pociąg osobo- 
wy krakowski jadący do Wiednia, wpadł na pociąg 
łsdowny : wołmi w Lunudenburgu, skutkiem czego 
kilka wagonów pociągu wołowego zostsło zgruchota- 
nych i lokomotywa pociągu osobowego mocno uszko- 
dzoną. Strażnik kolei, który chciał daniem znaku 
wstrzymać ruch osobowy, ma nogę złamaną, kilku 
również innych ludzi ze służby doznało uszkodzenia. 
Woły z wagonów wyszłe, rosbiegły się po polu. Po- 
ciąg osobowy dwoma lokomotywami ciągniony, spó- 
żniwszy się nieco, wpadł z całym pędem na pociąg 
wołowy, którego ostatnie wagony jeszcze nie wyszły 
z tego toru w inny i o te wagony uderzył. Na szczę- 
ście, pierwsza lokomotywa odpięła się, przez co oca- 
lał pociąg. 

— W Wiedniu rozeszła się w niedzielę pogłoska 
o .wielkiem zwycięztwie Osmana baszy, który miał 
wsiąść do niewoli kilku W. książąt i jenerałów ro- 
syjskich i niezliczoną liczbę jeńca.. Z ust do ust po- 
wiarzano sobie tę wiadomość, dopytując się o źródło, 
z którego wyszła. Żródłem tem były depesze rozda- 
wane na ulicach Wiednia przez posługaczy. Jedna 
z takich depesz brzmiała: „Konstantynopol 7 
października. 16,000 -Rosyan wytępi w najkrótszym 
czasie wyłącznie uprzywilejowany rosyjsko-karakono- 
wy proszek; można go dostać u N. N.*; a druga: 
„Wzięcie do niewoli W. ks. Mikołaja jest życzeniem 
każdego przyjaciela Turków; gdy to jednak dotąd 
nie nastąpiło jeszeze, polecamy na kampanię zimową 
nasze importowane koszule flanelowe“; lub: „P eters- 
burg 7 pażdziernika. 1000 Turków uległo po dłu- 
gim oporze ponęcie naszych doskonałych cybuchów 
po 30 cent. sztuka*. Publiczność czytając pierwsze 
słowa tylko tych depesz, znaczniejszemi głoskami po- 
dane, wzięła je po prosta za wiadomość wojennną, 
która przechodząc z ust do ust, zastąpiła tylko zwy- 
kle rozprzedawane po ulicach dodatki do niektórych 
dzienników. 

— według doniesień dzienników londyńskich, mło- 
dy ks. Napoleon cierpi oddawna sztywność w nodze, 
na której jeszcze w dzieciństwie jego Dr Nelaton do- 
konał operacyi. Do pogorszenia tego stanu przyczy” 
nił się nadto wypadek, jaki go w roku zeszłym spot- 
kał w Dorking. Wracający z Aldershot młodzi ofice- 
rowie urządzili jako niespodziankę dla księcia za je 
go powrotem w ogrodzie hoteln igrzyska ogniowe. 
Gdy ogień pełnem zapłonął płomieniem, wsiął jeden 
z oficerów księcia na ręce i s'anął na złamanej ko- 
lumnie tuż obok ogniska, tak że odurzony gorącem 
płomienia pośliznął się, a książę wpadł w tej chwili 
w sam środek ognia. Wydobyto go w okamgnieniu 
x płomieni, nie bez silnych jednak poparzeń, SZCze- 
gólnie w chorą nogę, co bardzo stan jego pogor- 
szyło. ń 

Wiadomości poiieyjme: Straż policyjna 
przytrzymała Ignacego Ratkowskiego, za kradzież pa- 
letotu i jedną osobę za pijaństwo. 

TEATR.--We wtorek dnia 9go pażdziernika: 
Komedya w 4 aktach przez Piotra Newskiego, prze 
kład Aleksandra Podwyszyńskiego: Rodzina Dant: 
szewów. — Początek o godzinie 7ej. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 


„stuk pięknych otwarta codziennie od godz. 11ej do 


4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen“ 
tów, w dnie powszednie 30 centów. 

- Dnia 8go ptździernika pochmurno, chwilami 
deszcz; termometr od 0'1 doszedł do 8'8 C. -- Ba- 


/ rometr wraca w górę; rano o 6ej d. 950 październi 


ka,stan jego był 734'8 millim., termometru 4'0 C. 


„Wiatr zachodni, 


szny wyrób w. 
nam dokładnie poznać sposób jej urobi 
stawia nam chwilę wykłuwania się pszczół. 
daie odwzorowana pszczoły przedstawiają nam w po- 
większeniu ich kształty w różnym więku. W 
wystawionych na trawniku przed gmachem strzele- z £ 
ckim widzimy przez szkła ich robotę, przyczem nad- | brać. Wypowie ona swoje zdanie o zwolennikach 
mienić musimy, że pszczoły p. Lisa z Borowa ude- 
rzyły nas wielkością swoją i dorcdnością ksztełtu. 
Między wystawionemi plast ami miodu i taflami 0- 
czystczonego wosku, Odznaczają się okazy p. Lisa dząceg: 
tops szkoły Bielańskiej i pani prof. Łopkow- 
skiej. 

Najbardziej z:jmującą cześcią wystawy jest jej od- hoz » 
dzisł jedwabniczy. Systematycznie vgrupowane okszy ktaturami i e% rewolucyi. Chcemy wydobyć tak 
dyrektora p. Michała Łuszczkiew cza, który się je- 
dwabnictyn z prawdziwem oddaje zamiłowaniem, 
przedstawisją nam szereg przeobrażeń jedwabnika 
morwowego. Widzimy tu najpierw wyobrażenie gą- 
sienicy w dużym formacie, które się rozkłada i oka- 
zuje wewnętrzny ustrój organizmu snojącego nić je- £ k A 
dwabną. Obok leżą kokony, w która się gąsienica | Francya potosi drogą głosowania politykę dyktator- 
zagnuwa; widzimy dalej wychodzącego z niej moty- 
la, dalej jajka, z których znów młode powstają gą- 
sienice. Znajdujemy następnie model przyrządu do 
namotania nici i bardzo ładne okazy kokonów, jo- 
dwabiu i odchodów używanych do robienia waty. 
W pokoju obok sali ustawior e było rozwijadło, na | 
stórem w niedzielę po prładnia odbywało się dla| piera kandydaturę Haussmanna, gdyż ten w dawniej- 
pouczenia widzów rozwijanie kokonów. Na szczegól- 
ną wzmianką zasługują liczae okazy p. Detilofa. 

Tatejsze Muzeum techni'zne. wystawiło modele bar- 
dzo dobrze urządzonych suszarni owocu, 
nową a jedwsbnym wątkiem DAC, sy 
wego jedwabiu, wyrobione w Roveredo w Tyrolu. 
Różne przyrządy do wytłaczania miodu i wyrabiania 
wosku zapełsiały resztę wystawy, która powszechne 
zyskała uznanie. 
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Gespedarstwo, przemysł | bandet. 


do 59 złp.; 
cłp.; jęczmień na 
owies na 1 


rzu, przy 
bywał się w do 
potrzeby, szczególna 
bliżu Krakowa położonych ga 
tanki pszenicy i żyto po cenach stałych; pośledniej- 
sze gatunki trudne były do pozbycia. 


dr. 1050 do 12— słr.; 
gram od 8:50 do 9-—; pośled. za 100 kilogram 
od 8-— do 8'50; jęczmień piękny sa 100 kilogram. 
1d 8-40 do 8'80; na paszę za 100 kilogra. od 7:75 
do 830; owies za 100 kilogra od 6'20 do 6'50; 


— Wo środę dn'a 10go października: Św. Fran- 


cisika Borgiasza. 


Wiadormzości bibiiograńczne. 


— X. Edward Likowski: Mowa żałobna na 
cześć ś. p. X. Jana Koźmiana. Poznań 1877 roku 


w 8ce str. 28. 


| CZAS s Środy 10 Października 1877. 


groch od 8*— do 10*—; fasolę od 9*— do 13—; 
proso od 6'— do 7:15; jagły od 11— do 12*—; 
rzepak od 15— do 1/*— złr. 


Wiedeń 8 października. 


-= Mnożą się trudności dla tutejszego targi nà 
bydło rogate od tygodnia do tygodnia. Do zakazów 


ZIZI ZZ Z i | owens wołów z Wiednia do Czech i na Morawę 


Wystawa owoców, płodów, pszężelnictwa 


i jedwabnictwa w Krakowie 


dnia 6 — 8 października. 


Mawiano dawniej o Krakowie i jego okolicach, że 
wybzedniejszy nieco amat w używania owoców, za 
spokoić w nim można tylko sprowadzónomi płodami 
"Rega twarta jednak w 80: 
botę wystawa owoców w ogłodzie: Strzeleckim, cho- 
ciaż w niej nie wszystkie słynne w okolicy sady wzię- 
ły udział, wykazała takia postępy pod względem do- 
boru gatunków i starannsgo wych?dowania pięknych 
okażów, że hasze wysławy w oknach słładów odno- 
p: 4.1 sj abc krajowej gei sc ro 

¿dą mogły. Obfitująca w doborowe todzaje jabłek). i za 
i decójań Lb: sok p- Tadensza Tacizi, o. (56 — 60, węgierskie 54 — 60 złr.; galicyjskie woły 
kazy z ogrodu szpitala Św. Łazerza, probostwa 
Św. Mikoł ja, profasorowej Łapkowskiej, z Lipowca 
i wiele inaych, przy których znaleźliśmy tylko katki 
z wypisem gatunku bez dodania miejsca pochodzenia 
zapewniają ram tę pożądaną niedaleką przyszłość. 

Mówimy tu oczywiście tylko o owocach, na któ- 
rych chodowanie nasz klimat zezwala, nie 
jednak winogron, których kilka bardzo ładnych o: 
tazów mieliśmy sposobność oglądać, między któremi 
celowało grono z ogrodu klssztoru PP. Wizytek. 

Wystawa pszczelnicza nie liczna, alo zajmująca. Sztu- 
ęzy w powiętszonych rozmiarach daje] | 
enia i p: A m'tetu wybôrozego, który wezwał Głambettę, aby 

okła- 


zagranicznego sadowniot wa, 


bioną w Tarnowie, i kolorowe cha 


łączając 


serwetę znicia | 82 
owój, |i amunicyę 
0- 


ap ZK 


mz 


Wiadomości 


« bióra lsby handlowo- przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 


dnia 8go i 9go października, 


Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baranie zwięk- i ) | 
szył się. Obrót i ruch były dcsyć dobre, dowiezione | rzucony, a koniec rozprawy Jeszcze nie znany. Okate 


zboże wkrótce rozkupionem zostało. 


dh 


przybywa podobny zakaz namiestnictwa górno- austrya- 
ckiego. W chwili zaś, gdy to piszemy, nadchodzi te- 
legram z Źnaimia, donoszący, że w Jazłowicuch 
stwierdzono przewleczenie pomoru przez bydło gali- 
cyjskie sprowadzone z targu wiedeńskiego. Pod wpły- 
wem tych trudności spęd dsisiejszy ograniczył się na 
8506 sztak, czyli o 546 sztuk mniej niż dziś ty- 
dzień, a. 1010 sztuk mniej niż przed dwoma tygo- 
dniami. W liczbie tej było towaru galicyjskiego 1464 
sztuki, węgierskiego 1899, niemieckiego 143. Bawo- 
łów było 101, czyli o 74 mniej niż przed tygodniem. 
Tak nieliczny spęd wywołał dość znaczne na targu 
ożywienie i mimo braku popytu na rachunek zagra 
niczny sprzedano wszystko po pełnych cenach ze- 
sałotygodniowych. Płacono: galicyjskie woły z obory 


a pastwiska 51 — 55'/,, węgierskie 50 — 55/4 złr., 
niemieckie woły z obory 56 — 60, besarabskie z past- 
wiska 51 — 551/,, serbo-wołoskie 49 — 53, bawoły 
35 — 44 złr. za 100 kilo żywej wagi. 


= ZE 


! YQZNY. 


PRZEGLĄD POLIT 
Depesse telegraficzne. 
Paryż 7 peź lziernika. W odpowiedzi swej d) ko- 


postawił kandydaturę swoją, rzekł tenże między in- 
nemi: Po czterech miesiącach uciska administracyj- 
nego, Francya, której cierpliwość wzbudriła podziw 
świata cywilizowanego, znów będzie mogła głos za- 


2go grudnia i Henryka V oraz o ajentach Syllabusa 
i Papieża, którzy stoją pcd opieką Marszałka. Fran- 
cya wyda wyrok o polityce osobistej gabinetu rzą- 
0 się dążeniami arystokratycznemi i wstecznemi. 
Rząd i koalicya monarchiczna usiłują po trzech la- 
tach sprowadzić straszną kryzys. Francya chce wsze- 
lako ekończyć w sposób spokojny z monarchią, dy- 


naród jak jednostkę z pod panowania klerykalnego. 
Niechaj ksiądz będzie czczony i poważany, ale niech 
pozostanie w kościele, jak nauszyciel w szkole a sę- 
dzia w Izbie sądowej. Władza państwa powinna tylko 
ustawie podlegać. Przekonanie moje, f:ktami poparte, 
rzekł Gambetta w końcu, pozwala mi zapownić, ża 


ską i szef rządu postawiony zostanie między alter- 
natywą : poddać się albo ustąpić. 

Paryż 8 paźdz. Okólnik ministra F ourtou 
zakazuje czytać głośno po kawiarniach dzienniki, bro- 
szury i wyznania wiary, rozdawać publicznie draki i 
rcz'epiać po ulicach cdezwy. Biskup w Ajaccio pn- 


szem urzędowaniu swojem dał zgkojmie czynnego 0- 
piekuna instytacyj religijnych. 

Miadryt 7 peździernika. Wczoraj wieczór are- 
sztowano dziewięć osób, pzy których znaleziono broń 
i które sta opór; jedna z nich zo- 
stała przy tej sposobności zabitą. Śledztwo jest za- 
rządzone. 

W sejmie węgierskim odbyły się dość burzliwe po- 
siedzenie, o którego ostatnim rezultasie nie donoszą 
telegramy. Chodziło o sprawę Helfiego, którego ja- 
ko podejrzanego o udział w spstu siedmiogrodzkim 
śledziła policya. Opierając się na zasadzie niatykal- 
ności pozelskićj, p. Helfy wystąpił z Bilną diatryłą 
przeciw ministerstwu, pytając czy w Węgrzech juł 
panuże dowclność ministerstwa. P. parli go iani człon- 
kowie lawicy. Tisza odpowiadał z siłą, stwierdzając 
prawo i obowiązek rząda śledzenia indywidnów, kie- 
dy chodzi o sprawę porządku i spokoju publicznego. 
Wniosek przejścia do porądkku dziennnego i zam- 
knięcia dyskusyi nad di tyczącą interpelacyą, został od- 


on, czy p. Tisza znajdzie więkezość w Izbio w spra- 


Płacono za pszenicę na 237 funtów od złp. 50 wie wysokiój politycznćj i rarodowj doniosłości. 


żyto na 227 fantów od złp. 35 do 39 
202 funtów od 24 do 29 złp, 
38 funtów od złp. 15 do 16 złp. 
Przebieg dzisiejszego targu zbożowego na Klspa- 
niewielkiem przybyciu kupców pruskich, od- | cyl, » dy n i a 
ść ciasnych granicach. Na miejscowe | zb:egiem czasu, ale przeciwnie uległa licsnym powikła 
jej dla młynów parowych w po- 
zakupywano celniejsze ga- 


Korespondent nas wiedeński (|| ) zwraca słusznie 
uwagę na związek, jaki zachodzi między postępowa- 
niem rządu niemisckiego w sprawie traktata celnego 
z Austryą a stanowiskiem, jakie zajął wobec Tor- 
cyi, Sprawa rewizyi ugody nietylko nie uprościła się 


niom, w które wchodzą przedówszystkiem nici poli- 
tyki iwpływów zagranicznych. | 

Klub polski w Peszcie, a raczej towarzyskie koło 
od dawna tam istniejące, oświadcza z powodu roz- 


Fłacono pazenicę $ sa 100 kilogram. od 10—|powszechnionych pogłosek o jego udziale w spisku, 
lo 11:50 |" A od 10:50 do 11:90, białą od|że cele jego wykluczają najlegalniej wszelkie poli- 


tyto pedols. za 100 kilo 


tyczne sprawy. I : 

Zaprzeczenia są w modzie, a moda to nie koszto- 
wna, więc każdy może gobio pozwolić tego zbytku. 
Po jenerale Klapca przyszła kolej na owego członka 
parlamentu angielskiego, który po kontynencie od 


$ 


pewnego czasu komiwojażerską próbował prowadzić | dowody tej samej dzislności i wytewałości, jeśli po 
politykę. Londyński tygodnik Vanity Fair pisze: |świetnie zawartym pokoju przyjdcie zaprowadzić re- 
„Jesteśmy upoważnieni najstanowczej zaprzeczyć roz- |formy, od których powodzenia zależy pomyślność i 
powszechnionej wieści, aby członek parlamentu Mr. 


przyszłość państwa. 

Battler-Johnston namawiał, brał udział, lub dawał] Wiedeń 9 paźlziernika (pryw.) Timss dono- 
pieniądze na cele spiska przygotowującego Węgier- jsi; że armia Carewicza zabrała 180 wagonów t ans- 
skä wyprawę ze Siedmiogrodu do Rumunii, i może- portowych tureckich. Fremdenbłatt pisze: Podczas 
my zapewnić, £6 wszystkie te twierdzenia 84 bez- | przeglądu wojska Sułtan przemawiając, położył ną- 
podstawne*. cisk na potrzebę reform politycznych po skończe- 

Skutkowały nieżyczliwe a nieuzasadnione dotąd 0- |niu wojny. Oszańcowania pod Orhanie składają się 
skarżenia węgierskie, jakoby Polacy brali główny|z dwóch redut, które panować mają nad drogą do 
udział w zamierzonej wyprawie z Siedmiogrodu. Ote| Plewny ; robót tych, jak niemniej obwarowania Sofii, 
Journal de St. Petersbourg oburzając się z powodu | dokonywają uozniowie cesarskiej szkoły wojskowej 
spisku odkrytego, widzi w nim czyn wiarołomstwa | w Konstantynopolti. - j 
„tem więcej, że znajdują się i Polacy wmio-ząni do Peszt 9 paźdz. Izba poselska sejmu uchwaliła 
niego i że paki z bronią miały być po części adresowa- | PO wyjaśnieniach Tiszy w sprawie Helfiego, przejść 
ag do Warszawy”. J. de Bt. Petersbourg kończy wyra-| do, porządka dziennego. 7 
żając nadzieję, „że rząd zrozumie odpowiedzialność kżerlim 9 paźdz. Nodd, allg. Ztg potwierdza, 
ciąłącą na nim. Jeżeli prawdą jest, jak przyptiszczają, |ż0 przymierze między Włochami a Niemcami nie z9- 
że obcokrajowi liczyć mogli na brak czujności władz 


ało zawarte; również pewnem jest, że rokowania 
węgierskich wobec przygotowującej się turkofilskiej | toczące się między Włochami s Niemcami nie mają 
wyprawy, honor rządu wymaga sjiesznej ropressyij™ żadoym razie tendencyi naruszenia pokoja, ale 
i można się spodziewać, że to nadużycie gościnności 


owszem tendencyę zapewnienia sobie wspólnego po- 
nie ujdzie bezkarnie*. Zwrot do Polaków zawdtię- 


typowania na wypadek, gdyby po wyborach we 
czamy tym niesumiennym organom, które niepomne | Francyi znalązły się wobec Francji klerykalnej, a 
postawy wielkiej większości narodu, chciały konie- 


tem samem zaczepnej, zaczepnej zaś dla ak że 
cznie zrzucić na Polaków winę za siedmiogrod: ką | Francya klerykałna jest ustawi'zoą groźbą dla Włoch. 
awanturę. Tymczasem, ani udziału Polaków, ani a- 


Paryż 9 października. Gambetta za mani- 
dresowania pak z bronią do Warszawy, dotąd nikt|fest piątkowy wezwany został przed sąd policyi po- 
dowieść nie mógł; ale raz rzucona w świat p”gło- 


prawczej. 
ska o Polakch, odbiła się jak pitra o znane po-| ILemdym 8 paźdz. Northcote w dzisiejszej 
dejrzenia i nienawiść. Nauka to, jak Polacy nie chcą” i 


swej mowie w Exeter wyraził się o wojnie wscho- 
wyrządzać własnemu narodowi szkód, winni być 0 dniej w tem sposób, iż obie strony mogłyby znaleść 
strożni i czujni w odpierania zarzutów, jak starać 


sposobneść do kroków pokojowych bez narażenia swe- 
się powinni, aby zawsze módz je zwycięzko cdeprzeó. 


go honoru wojskowego. a 
Z Pesztu donoszą, że w Siedmiogrodzie przytrzy-| Londyn 9 paźdz. Northoote rrekł jeszcze 
mano pod fałszywym adresem deklarowane trzy paki] * mowie swojej mianej w Exster, że może zajść jeszcze 
z dynamitem. Spokój i porządek nigdzie naruszo- 


aiespodzianka, któraby zmienić mogła zdanie tych, co 
nemi nie zostały. Usposobienie ludności jest spokojne. 


sądzą, ze koniec wojny nastąpić dopiero może 

Podłng Magyar Polgar, broni było razem 1500] drugiej stanowczej kampanii. Co do kwestyi Ą 

sztuk; władze znają przywodzców spisku. Breń miała | minister wyraził się przeciw ołom odwetowym (tj. 

pochodzić z wiedeńskiej fabryki Schwarra. łom uciążliwym, w odwecie za cło na towary an- 
Utrzymuje się it) jak twierdzi z całą pewnością 


gielskie). 
D. Montógsblatt, że posłowie polscy obu Izb pru- Londyn 9 października. Bióro Reutera donosi 
skich zbiorą się na naradę dla określenia manifesta- 


z Konstantynopola z d. 8 b. m.: Telegramy 
cyi, którąby delegacya polska zrobiła po zebraniu |arzędnika cywilnego z Orhanie mówią, że 24 bata- 
się sejma pruskiego, dla oświadczenia, iż Polasy da- lionów tureckich, które prowadziły żywność przezna- 
lek'mi są od kroków rewolucyjnych w celu cdzyska- | oną d» Plewav, pobiły oddział wojska rosyjskiego 
nia niepodległcśc. Wątpimy, aby bez wezwanie ja-|' przybyły do Kireoz-Kejpruzum, aby nazajutrz wy- 
kiego posłowie polacy mieli czynić jakie oświadczenia. ruszyć w dalszą drogę do Plewny. 

Rząd pruski korzystając z obecnego położenia Ro-| Petersburg 8 października. Donoszą urzędo- 
syi, usiłuje wymódz na niej pewne ustępstwa handlo- | wnio z Górnego Studzienia 7go b. m.: Pod 
we, które chociaż nie zagrażają Rosyi systemem wol |Plewną roboty saperów trwają ciągle mimo zimna 
mości handlowej, wszelako uczyniłyby ją przystęp-|! słoty. Ramani znacznie rozszeszyli swoje okopy. 
niejszą dla kupców i fabrykantów niemieckish. Me- Ani jeden strzał nie padł. Również w innych strs- 
moryał w tym celu przesłany został jaż na ręce po-| sach teatra wojny jest spokojnie, 
sła w Petersburgu. 


Petersburg 8 peździernika. Nowoje Wre- 
Presse dowiaduje się z Petersburga, że hr. Toł- 


mia donosi z Górnego Studzienia 7go: Jere- 
stoj, dotychczasowy minister oświaty, ulubieniec C3- 
sarzowej i fanatyk schizmatycki, otrzymał z powodu 
zdrowia nieograniczony urlop. Zastępować go ma 
tajny radca Smirow, dyrektor Śgo Synodu. Presse 
dodaje, że chociażby hr. Tołstoj nie objął swej po- 
sady, będzie to tylko zmiana osób, ale nie systemu; 
Już tylko parę dni p:zostaje dla zabiegów wybor- 
czych we F.ancyi; dla tego zabiegi te coraz bardziej 
są natarczywe i zawiści stronnicze coraz bardziej wy- 
stępują na wierzch. Organa władz rządowych alba 
są wabające, nie wiedząc jak się trzymać, bo mie+ 
przewidują, co jutro nastąpić może, albo też jeśli 
chcą do u, czynią to z całą bezwzglę- 
dnością administracyi francuskiej, która nigdy nie 
celowała zachowaniem form konstytucyjnych. Faktów 
wogóle wyborczych niema wiele, bo oprócz manife- 
stów i okółników wzborczych mniej więcej podobnych 
sobie i co do treści i co do formy, oprócz procesu 
Gambetty, który znów w cdmieanej szacie przychodzi 
temi dniami przed kratki sądowe, nie osobliwego 
nie przedstawia ruch wyborczy. Nie możra zaś do- 
tychczas liczyć na wygraną którejkolwiek strony, bo 
zupełna panuje niepewność co- do sił obustronnych, 
wszelako republikanie z większą stanowczością liczą 
na zwycięstwo, niż partya rządowa. Łe Temps obli- 
cza, że na 490 kandydatów rządowych, jest 240 bo- 
napartystów, 98 legitymistów, 27 orleanistów i 125 mo- 
narchistów bez wyraźnej barwy. Z przeciwnej strony 
31 bonapartystów należy do partyi republiksńskiej. 
Cyfcy te wyłazują, że Mac Mahon oddał się przeważnie 
w ręce bonapartystów. 


*stateja św; osza tsiagradczna „Orasa 


Wiedeń 9 października. W Izbie deputowanych 
trzech nowo wybranych deputowanych z poładnio- 
wego Tyrolu oświadcza na piśmie, że na teraz nie 
mogą brać udziału w obradach Izby, ale wkrótce 
zajmą krzesła swoje. Podesta miasta Spalato, Baja- 
monti dziękuje w telegramie za wsparcie Izby depu- 
towanych w przyjśiu do skutku olei dalmackich. 
Następnie Izba zajmowała się petycyami. 

Wiedeń 9 peźiziernika (pryw.). Sułtan Abdul 
Hamid po ostatnim pochcdzie do msczetu miał 
przemowę do trzech nowo utworzonych batalionów 
milicyi. Oddawał on największe pochwały waleczno- 
ści wojska i wyraził nadzieją, że naród turecki da 


jazdy pod Plewną zebranej; jenerił porucznik Sko 
belew dówódzcą 168j dywizyi; jen. ks. Dondu- 
kow-Korsakow dowódzcą 13g0 korpusu armii; 
jen. Tottlsben towarzyszem ks. Karola, a książę 
Imeretyński szefom sztabu armii rosyjsko-rumuń - 
skiej; jen. Zatow objął dowództwo nad swoim kor- 
pusem. Słychać, że Tarkom zbywa na żywności. 

Belgrad 9 paźiz. (pryw.) Pogłoska o zawar- 
ciu zupełnem rokowań z Pokakim, zdaje się po- 
twierdzać; wiadomość jednak o wysłaniu wojska na 
granicę jest przedwczesną. Serbia postawiła nowe 
warunki i żądania polityczne, a Persiani nie mając 
umocowanią do ich traktowania, zażądał nowych m- 
strukcyj. Ze względu na militarny charakter ukła- 
dów zachodzą takie różnice zapatryrania się: Rosya 
ąda podzielenia sił zbrojnych serbskich na dwa kor- 
pusy, bezzwłoczaego wtargnięcia jednego z tych kor 
pusów do Bułgaryi. Serbia zaś chce utworzyć pięć 
oddziałów wojska i obsadzić najmocniej te punkta, 
które byłyby najbardziej narażone na inwszyę turecką. 

Konstantynopol 8 paźiz. Dzisiejszy telə- 
gram Muchtara baszy oblicza straty Rosyan we 
wszystkich ostatnich bitwach pa 15,000, Targów na 
2,500. Siły rosyjskie wynosiły 64 batalionów pie- 
choty, 14 pułków jaady i 130 dział. — Ostrzeliwanie 
Ruszczuka trwa ciągle. Dzienniki tureckie donoszą 
0 nowem zwycięstwie Osmana baszy, oraz że Świeży 
transport przyszedł do Plewny, co jednak urzędo: 
wnie nie jest potwierdzonem. 


Kursa. Wiedeń 9 
© poł. Renta papierowa 6410 — 
66 70. — Losy s r. 1860 11075. Akeyo Banka 
Jarod. 842 — Ateye kredytowe 21575 — Londyn 
118:50. — Brabro 105.20 — Napolenue 9'48— — 
Lombardy 70 75 — Losy r. 1864 132:50 — Akey» 
klei mea ea M, S Sja 75.—Akaye kolei yerl 
wereiowioskię — i węg. z. 
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<eglo Bank 94:40.— — Obligacye indemn. galieg). 
kir 8550 — Loar prniowe wggiemwkie 79 75 — 
derki 58-50 — Bzbe 118— , 

Usposobienie giełtg: stałe. 
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Renta srobrmi 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCĄ 
Anionś Ibo bukowski, 
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rał Gurko mianowany został dowódzcą rosyjskiej 


Zniżona cena! 
Masonerya i Karbonaryzm 
wobec zdrowego rozumu i spółeczeństwa 
podług własnych słów Masonów i źródeł niewąt- 

pliwych. (2416-2-8) 
Cena zniżona 50 centów. 
Sprzedaż główna 
W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dra Władysł. Miłkowskiego w Krakowie 


Ogłoszenie. 

Przy Radzie powiatowój w Dąbro- 
wy jest do obsadzenia posada gekre- 
tarza Rady z roczną płacą 600 złr. 
i 120 złr. dodatku drożyźnianego. — 
Ktoby chciał ubiegać sę 0 tę posadę, 
winien przed 45 listopada br. 
przesłać swoje podanie wraz z dowo- 
dami kwalifizacyi do biura Wydziałn 
powiatowego w Dąbrowy. 

Dąbrowa d. 2 października 1877 r. 


Prezes Rady powiatowej: 
J.. Męciński. 


Od Redakcyi 


PRZEWODNIKA HERALDYGZNEGO 


Przedsięwziąwszy druk drugiej części 
Przewodalka heraldyoznego, a. chcąc 
ograniczyć wydawnictwo do ilości egzem- 
plarzy odpowiedniój wymauganiom- Publi- 
czności, postanowiliśmy ogłosić na to dzieło 
prenumeratę, rozciągając ją do dnia 1 Gru- 
dnia b. r. ustanawisjąc cenę egzemplarza 
oprawnego na złr. 3. 

Przepłatę przyjmować będzie: 

w a soi Saan 12» 
n rukarnia . ARCZYCA 

Kosiński, 


(2503-1-3) 


v2 

| 

| | egz m pogrążonym w. ciężkim | 
|gich sobie osób, bardzo przykro | 
i tradno, a czasem niepodobna jest. i 
| zająć się ich prgrzebem, Otóż do- | 
| tkoiętym tak srogim losem posta: 4, 
nowiłem nieść swcje usługi za wy- $ 
nagrodzeniera skromnem i wyręczać | 
ich w zamawianiu i urządzaniu 


„  Redakcya: Ad. Am. 
(ulica Karmelicka Nr. 65). ! 
we Lwowie Księgarnia Gubrynowioza & 
midta. 


Ponieważ nad zaprenumerowane mała 


tylko ilość egzemplarzy wpisano uans Zo* stosownych (2437-1-6). [4 
stanie, przeto po wyjściu dzieła: cana zna- |: FR. a 
cznej ulegnie podwyżce. | pogrzebow | 


Niniejsza część „Przewodnika Heraldy- 
cznego* znacznie  obszerniejąza od pier- 
wszej, zawierąć będzie oprócz przeszło stu 
monografij i genealogij, wieiką iłość ważnych |: 
szczegółów i wyjaśnień historycznych i he- 
raldycznych. 

Redakcya czerpiąc" materyały do swój 
pracy z autentycznych Źródeł i dokumen- 
tów, postarała sig o jak. najkrytyczniejsze 
i dokładne ich opracowanie, ma zatóm na-|. 
dzieję poparcia ze strony publiczności. 

W końcu przypomina prośbę już kilka: 
krotnie zanoszoną o dokładne podawanie 
ostatnich pokoleń rodzin, z wymienieniem 
osób je składających, dat urodzenia, zaślu- |. 
bin i zgonu, jakotóż wykazaniem dostojeństw 
i majątku. 

Powyższe objaśnienia nadsyłać należy 
do Refakcyi pod podanym wyżéi adresem. 

Kraków dnia 23 września 1877 r. 

PP. Prenumaratorowie drugiej części 
„Przewodnika Heraldycznego* mogą nabyć 
część pierwszą po cesie 2 złr. 50 ct. za 
egzemplarz. (2340-2-) 


dotyczą ych.potrieb. Że.zaś z tego K 
dla Szańn. Publiczności dcgsdnego | 
pośrednictwa wywiązać się mogę g 
jaknajlepićj, cdscłuię się na pu- | 
bliczne uznania: um eszczone przez | 
JW. Marszałkową Sadowską i 
p. pref gora gimnazyalnego Maja 
w ogł: szeniach. „Czasu* Nr. 283 
z 1875 p i 6 z 1876 r.;. również : $ 
na znajdujące się w moim ręku 

| listowne podziękowania innych po- | 
ważnych osób. Interesowani raczą | 
się zgłaszać do Wgo Adama 
KRrywulta w Rynku główsym. | 


J. Sanderski. 


. A ZA panna, „ 
ÈA = PARĄ AUDE: ne Ś 


On cherche une Lectrice 


Française a des conditions gyantageu- 
ses. S'adresset zu bureau de Madame 
Justine de „Jędrzejewska, rue Szew- 


ska A Oracovwie. (2502-1-3) 
przyjmuję zamówienia na nowy gastowny | 
Karawan i Doróżki. |, Lokale na sklepy, . 
Dis dorosłych 4 złr -— dla dzieci 2 zł, |MieSZKania miesięcznie 
Nieposyłam faktorów po domach do ugo- każdej chwili do najęcia 


dy, dlątego wynajmuję tauićój jedynie. pod j 
L. 50 przy ulicy Smoleńsk w Ka „wie.| W Motels ące yn 


(2392-4-10) dan Pękalski. 
Restauracya 


wraz z ogrodem, kręgielnią, 
handlem korzennym ıı. loka- 
lem obszernym, z całem urządzeniem 
ną zimowę zabawy, w Krakowie, pod 
bardzo kcrzystnemi warunkami jest do 
sprzedania z wolnój ręxi każdego czasu. 
Wiadomość n p. Fr. Mikulskiego, biuro 
ioformacyjne przy ul: Mikołajskićj. 
(2512-1-5) 


Ferdynand Markus 
blacharz, 
przy ulicy Starowiślnćj, obok pałacu 
WP. Bar. Puszeta w Krakowie, 
poleća swój własny wyrób b acharski, 
a mianowicie pokrycia dachowe, jakoto: 
blachą miedzianą, cynkową, ołowianą, 
blachą białą i żelszną, także łuprami 
i dykturą w najlepszym gatunku. 
Utrzymuje także (2441-1-6) 


skład Trumien metalowych 


z najpierwszój fabryki. 


- men Smm a = 


Łaskawój pamięci! 
Polecam P. T: Szanow. Publiczności, iż 


"sĄlozsnq" seor fosa *uury 
(9 p-ez) 'oaq51d onip 'qoulg LPN 
FEP "TI pod nurop m ÓfnulAzid wiuszsoł 37 
"ardo 80%[nqszigod 91>q0 0MooSlerUrez 
ojawyzsoTu uu fun [Azid zoruugg 


J30 J10 ĘBTEMqaMOm gaS ONI 


esqorujsotweN "4 D ÁA ©100]04704 
Kom eu mgm}? mózaloltrzp tworup 7 


Un jeune homme 


né et élevé en France, dósirerait se 
placer comme “gouverneur auprès de 
jeunes garçons ou jeunes gens. Les per- 
sonnes inté“: ssées sont priegj de S'adres- 


ser gous init. J. P. poste. rest. Tarnopol. 
(2298-8 8) 


Nieprzemakalne. . 
PŁASZCZE 
z bai i materyj bajowych 


ciema i vrunatne. 
Lekki płaszcz do polsw.nia -. złe. 10:50 


O s maj gąj 7187 Asystent farmacyl 
AR Š oszukuje umieszczenia od 15go listopada b. r. — 
ży zow z kap UOM S dobrój Taikete zgłoszenia sio pod a khem: ©, IB. apte- 
bai fabrycznej . . . + n»  16—]|ka obwodowa w Rzeszowie. (2434-2-3) 


Tak żsam z najlepszej materyi 
myśliwskiej ciepło podszity  „20do22 
Gustoway i bardzo piękny maę= 
Żykow damski . „12d014 
Wszelkie rodzaje styryjsk'ej fibryczcej i chłop- 
skiój bai w różnych kolorach po najteńszych 
cenach r zayła za zaliczką należytości 


Skład sukna ©1129 


J. Gineberq w Gracu (w Styrgi) 
Bez bólu 


2 bes watraykiwamiam, 
bez lo! arstw ję Tg p trawienin, 
tudzież bsz chorób następnych i przer- 
wania zatrudnienia wylecza woding zu- 
pełnia nowój metody, doświadozonój w 


EXPEDYTOR POCZTOWY 


znajdzie zaraz umieszczenie.  Wiado- 
mość na listy pod adr. J. Ludwik 
poste rest. Kraków. (2421-3-8) 


© 
= BROMURE DE CAMPHRE S i 
Du Docteur CLEN | 
LAURA? DR KA PACULTÉ DE MÉDECINE A PANS} 

(PRIX MONTHYON) 


| KAPSUŁKI I PIGUŁKI Dra CLIN 
| z Bromku kamforowego używają się 


niezliczonych wypadkach | łabościach m i ów cho- 
e | w słaDO uzgu i nerwów, 
upławy MOCZOWÓJ, | robach serca i kanałów oddecho- 


tak świeżo rowstałe jakoteż bardzo za 
starzało, naturalnie, gruntownie l 
szybko 


ae tów, Miizrómanyna, BR 


członek lekarskiego koi 

w Wiedniu, Stadt, Soliergasze 11. 

Wylecza także wyrzuty skórne, zwężenia, 
upławy u kobiet, bladsozko, niepłodność, 
upławy, GP" oażabiemie maęunkieo, 
pe: wyrzyuńńie i bsr is Miłę 
twrzody wunelkiege rodzaju. 
Listownio leż same ordynowanie. Najści- 


| wych, a szczególniej następujących : 
| Astmie, Bezsonńości, Biciu Serca, 

Hysteryach, Padaczce, Zawrotach, 
OBłędzie, Boleściąch głowy, Dole- 
| gliwościach narządu mooczo- płcio= 
wego, dlą ukojenia wszelkich roz- 
| ień nerwowych; | 
W PARYŻU u p. CLIN- et O*, ul. Ra. |i 
| cine, 14; w Warszawie, w składach | 
materyałów aptecznych pp. Mrozo= 
wskiego, Zeuschnera Szymańskiege 
etC*i iipopa ż we aogwie, w sptace 

a; 


 ślejszą dystrecyg zapewnia, a lekar- , Mikolasc w Krakowie, w apte, 
stwa na śądanie nstychmiast przesyła. ach: pp. Trauczyńskiego i Redyka. 
(1619-77 100; kak 1 — SW a 


Czcionkami Drukarni „CZASU*, 


tudzież w załatwianiu wszelkich Și 


CZAS s Środy 10 Października 1877. 


Składy papieru F. Szukiewicza) Stowarzyszenie iobrowyme 


W KRAKOWIE 


ulica Grodzka KL. 638 i Bynek główny przy A— B 


są stale zaopatrzone 


we wszelkie zeszyty 1 potrzeby szkolne, materyały pisemne, rysun- 


kowe i malarskie w najlepszych gatunkach. 


Wiomogramy i bilety wizytowe. 


Msięgi handlowe. 


Magazyn w Rynka utrzymuje: oprócz tego Skład komisowy 
SREBER CHINSKICH i ARGENT PLAQUEK 


APARATÓW KOŚCIELNYCH 


z fabryki. J. U Herrmann w Wiedniu. 


CENY ŚCIŚLE FABRYCZNE! 


(2054 20) 


Skład sukna, kortów i kołder z fabryki JO, Ks. Romana Sanguszki w Sławucie. 


e a 


Skład płótna i bielizny stołowej N. Langera i Synów. 


MAGAZYN 


w Krakowie 


otrzymał na sezon jesienny 


i zimowy: 


i kolorowe, 


EE] 


ryka Schwarza 


Nowośoi na suknie damskie, 
matórye jedwabno ezain 


aksamit, szale, 
chustki itd. 
Modele paryskie 
i berlińskie, sawon 
i okryć damskich. 


i | » Materye meblowe 
dywany, firanki, kapy i serwety. 
Zamówienia na konfekcye według modeli usku- 
teczniają się w jaknajkrótszym czasie. 
Próbki ma żądanie opłacone. 


- (2332-3-4) 


e 


Twig M MUJ pug Yoaiozspod 1 megIod perg 


hjenoya frbierni W. Szpindlera w Berlinie, 


n 


Oprócz naszych dotychczasowych atrosfórycznych motorów gazowych systemu Langen-=Otte 
( wyrabiamy systemu 


Zh Oito nowy motor 


presta 


Zupełnie cichy ch 


Prospekta, darmo. 


o sile a, 1,.2,;4, 6 i 8. kont. 
Zaletą tego uprzywilej. motoru gazowego jest 
enstriukcyan le 


en, 


możebn-=ść postawienia na p'gtrach domów mieszkalnych, bezpie- 
czeństwo, obejście się doglądania, nader mała konsumoya gazu. 


ód. 


Fabryka motorów gaz. LABGEN & WOLF w Wiedniu, X. Lsxonborgerstr. 33. 


Prawdziwe Kasy Wertheimowskie | 


| Kasy ogniotrwałe Wertheimowskie 


| 
| 


| 


Pana Julius 


kas ogniotrwałych 


w Wiedniu, 


(2220 9-) 


Skład główny na Galicję zachodnią 


kas Wertheimowskich 


pierwszćj uprzyw. austr. fabryki 


IF. Wertheima i Spółka 


po vieczony został domowi handlowemu 


za Grossego w Kcakowle 
gdzie nabyć można wszelkiego rozmiaru kas po cenach oryginal- 
nych fabryczaych. 
Ceny hbardze umiarkowane. 
P. Juliusz Grosse jest oraz upoważniony do zawierania umów 
na większe dostawy, jak również do wszelkich ułatwień kupującym. 
F. Wertheim i Spółka. 


| ISMH M OFEMIĄOMUBO-ASEY 


Kasy ogniotrwałe Wertheimowskie | 


niezrównany środek upiększenia cery 


aptek. i chem. 


Przez miedzynarodowy sąd wiedeńskiej wystawy 
powszechnej dyplomem uznania odznaczony, 


©larissiene 


D. C. CHIODI'S Nachfolger 


Tysiące osób zawdzięcza swoją piękną czystą białą młodocianą płeć. jedynie 

; i wyłącznie tój „„serwatce pięknońści**. 

RA gry, liszaje, czerwoność. skóry, zmarszczki i blizny ospowe szybko i niezawo- 

FaN dnis znikają, delikatne, białe młądociano - świeże wejrzenie zaraz powraca. 
Za skutek ręczy sig. 1 flaszeczka z opakowaniem 1 złr. 50 c. 


Aromatyoztno-lekarskie glicerynowe mydło ziołowe 


Piegi, plamy wątrobiane,. wọ- 


z 80%, najczystszćj gliceryny, z najlepszych górskich ziół zrobione, usuwa wszelkie nieczystości 
cery i czyni ją gładką i miękką jak. aksamit. Oryginalna paczka ze znakami ochronnemi 


Higieniczne mydło toaletowe 
Mydło benzowe 


i opisem użycia 35 ont, 


Dra Anspitza docenta, c. k. uniwersy- 
tetu wiedeńskiego. 1 paczka 60 dat. E 


dla uzyskania gładkićj, miękkićj, jak aksámit cery przy pękaniu 
KLEE 


skóry. 1 paczka 40 cnt 


Skład fabryczny leczniczych szozegÓlnośći MplAnyA! tóaletowych 0 


w Wiedniu, K., Friedrichstrasse: Nr. 4 
dokąd wszelkie pisemne zamówienia adresówać należy. 


Fr. Günther, D. C. Chiodis Nac 


aptekarz i chemik, 


Iger, 
(an der Kiisabethbritcke) 


SKŁADY: Mohren-Apotheke, Tuchlauben; „zam heiligen Leopold" Spiegelgassse; Bźren-Apotbeke 


Lugeck. — W PESZCIE 


:J. v. Török, aptekarz, Kónigsgasse 7; w, Temeszyarze Stef. Tarcząj, ` 


aptekarz; <w Pradze J, Fürst, Engel - Apotheke iam; Poricz.; w Zagrzebiu F. Schwarz droguista,. 


ku niesieniu pomocy ubogim 
uczniom szkół ladowych kra- 
kowskich, 

przyjmuje wszelkie składki pieniężne, 
odzież, obuwie i przedmioty potrzebne 
do nauki,.w biurze Rzdy szkolnój okrę- 
gowój miejskićj przy ulicy Kanonnćj 
pod Nr. :28, na I. piętrze od frontu. 

Dia dogodności osób chcących przyjść 
w pomoc Towarzystwu, uproszony zo- 
stał p. Henryk Miildner Administra- 
tor. „Czasu* do przyjmowania wkzel- 
kich wkładek i darów na rzecz tegoż 
Towarzystwa, (2209-2-3) 


OBICIA POKOJOWE 
Story do okien 


Regestra gospodarcze 
poleca 
MHANDELPAPIERU 
KUTRZEBA % MURCZYŃSKI 


w MArakowie. 


Poszukujemy ohłopoa do prak 
tyki handlowćj. (2052-20-) 


(GI 01 7961) -fpruqsząqundfeu 1 
(aruuwisgafsu mużcycąśm 01gjq 'oXoarEdo1 | 
Kuurowz qun]sgsqo oryjezem Ofnumfkziq 
"qofussogietmun qowueo od 
emoqrq okfepozids Togouzonquq 'aszg Śr 
ureogjod “par qodeżo 'mgąwądacz ‘Azou 
ło4 zolumQ1 'nuostj I tying odojiemizo1 
'qorąsmep 1 qorqzówm aejuj nąosku osans 
"BEA J9qop M pegs ozu} Azamóziquiow7 
"MOYJDAST M 
9gp 1 pod unysuvgnaiwocT nomd izid 


OBSTĄSUFOSUD EN 
1903 PUES 


Ogier pełnéj krwi angielskiej: 


WVerry-go0d po Krakusie 


oraz dwa trzyletnie i dwa dwuletnie ogiery krwi 

arabskiój, są do sprzedania w DEMBNIE, o:tatnia 

poczta i stacya kolei żelaznój Biadoliny w Galicyi. 
(2127-7-7) 


Popisy ma zaszczyt zawiadomić Szan. 
Publiczność, że był zmuszony przy wy- 
konaniu własnćj fabryki kapeluszy słomko- 
wych sprowadzić do swoich w ruchu będą- 
cych maszyn z najsławniejszój fabryki z 
Drezca maszynistę; gdy jednakże dia niego 
dostatecznego zatrudnienia niema, ogłasza 
ainiejszem, iż wszelkie maszyny d0 szy- 
ola jakiegobądź systemn w naj se 
czasie I za najtańszą cenę naprawia 
się podejmuje. (1767-13-24) 
Jan Gella, 
fabrykant kapeluszy słomkowych 
ulica Fioryańska Nr. 351. 


Bez cylindrów! 


Cesars.. królew. 


GAZOWE 


v a m 
oswietlenie 
box zakładania rur, bez przyrządów. 
Wszędzie bez żadnego Leg kęatayi 
nia natychmiast do użycia. Tańsze jak 
nafta. Więssza siła światła niż gazn. 

Lampy, świeczniki, 
iatzrnie itp. | 
przyrządy do gotowania, 
lampy do szabaśników. 
J. Ohnstein % Co. 


W WIEDNIU, 
skład: I., Wetchburggazse Wr. 31. 
Fabryka: IIL, Lagergasse N. 8. 
Cenniki darmo i opłatnie. 


24-24 Bez knotów! 
MEEREEREENERKTAE 


Wiedeń. najrzetelniejsza | największe 


fabryka 


mobli żelaznych 
Relokard & Comp., 


w Wicdniu 
M. Merxergasso Kr. 17, 
(nabhon dem Soflenbade), 
polesa się do punktualnej dostawy swych baz- 
320 gustownie wykonanych wyrobów, Tllustro 
wane cenniki rozsyła darmo. (1620-103-140) 


w;łą*z. uprzyw. 


APTEKA „POD GWIAZDĄ" 


Konstantego Wiszniewskiego 


w Krakowie przy ulicy Floryańskićj 
otrzymała świeże 


Wody mineralne 


tak krajowe jakoteż zagraniczne 
i sprzedaje takowe skrzyniami jakoteż 
pojedynczo. (1219-28-), 


Dr. Ferdynand Obtułowiez 


Asystent kliniki chor. zewn. w Uniwers. Jagiell. 
mieszka obecnie: 
przy ul. Mikołajskiej Nr. 448 
dom narożni XX, Dominikanów , 
i ordynuje, jak lat poprzednich, od. 3—5. 
(2429-3 3) 


Pracowniasukien damskich 
Ni. Prauss 
przeniesioną została z ulicy Francisz- 
kańskićj na ulicę S. Jana pod L: 305 
na drogie piętro. (2435-2-) 


Dr. Stanisław Skobel, 


lakarz w szpitalu Ś. Ducha, spocyalista do 
chorób skórnych i syfilitycznych, 
mieszka obecnie 
w Rynku głównym. pod Nr.20, BA II, 
piętrze. (2371-6-) 
Ordynuje od godziny 2—4; 


APTEKA 


„pod złotą głową” w Krakowie, w Rynkw głównym 


WŁADYSŁAWA BAŻANA 


zaopatrzona w środki specyAłne, poleca własnego 
ODU: 


aajprzedniejszą Wodę kolońską (Eau de Co- 
logne double). Flaszka 40 i 80 o. oraz wyborową 
wodę Armari Aoki do Pakanć us AA 
eniającą dziąsła i utrzymującą zęby w zu ia- 
tości. Flaszka 40 centów. (899-19-25) 


bliczność, że z dniem 15 paździer= 
sika b.r. otwieram na Czarnéj wsi 
pod.L. 3 we własnym domu warsztat 
stolarski, gdzie wszelkie w zakres mój 
wchodzące zamówienia tudzież repara- 
cye przyjmuję. d Józef Markowski. 


314-6-6) 


Mi: zaszczyt zawiadomić Szan. Pa- 


Na sprzedaż — 
część tabularna w Błażowie 


powiecie samborskim, z obszarem. 590 
mórgów i budynkami.  Bliższćj wiado- 
mości udzieli adwokat Dr. Wołosiań- 
ski w Samborze. (2412-3-3) 


Poszukuje się do kupna wełny 
7 owiec górskich, 


daje się zaliczkę na ziemiopłody, przyjmuje sig dobra, 
folwarki do sprzedania. 


. 14 Ek > 

Są do umieszczenia: mowte; 
leśniczy, Ogrodnicy, karbownicy, le" 
śni, kawalerowie i żonaci, następnie 
niemki panny do szycia, bony, Niemki 
dobrze obeznane z. szyciem sukien damskich. 


Subjekci z dobrem poleceniem, mó- 
wiący po niemiecku i po polsku do: 
brze, praktykanci różnego rodzaju; 
znajdą umieśżczenie przez Dom ky- 
misowy; St. A. Gandoura w 


Biały 
przy Bielsku. ` (2409-3-6) 


Bom piętrowy umeblowany 
do wynajęcia w całości 
lub częściami. — Wiadomość na 
miejscu, Piasek, ul. Biskupia 
pod l. 449 obok PP. Wizytek. 


[2051-5-] 


Poszukuję od 24 czerwca 1878 


LJ 
dzierzawy 
składającéj się od 200 do 250 morg. 
ornój ziemi, w dobrój glebie, z stoso- 
wnemi do tego łąkami, z dobremi bu- 
dynksmi gospodarskiemi i dómem mie- 
szkalnym. 

Wydzierżawiający może otrzymać od 
dzierżawcy w gotówce, nietylko stoso- 
wog dzierżawie kaucyą, ale i wyższą 
sumę za umówionym procentem. 

Zawiadomienia proszę pod lit. B. €. 
poste restante Dukla. (2276-6-8) 


Znak fabry- 
czny. 


P gte palniki przewyż- 
zagraniczne, 


„RU 


1877. 
R. DITMAR 


w Wiedniu 


` opatrzone nie pękające cylindry szklanne Phönts 
> 4 tylko przezemnie sprowadzić. 


Moje okrą- 


szają co do dzizłalności wszelkie wyroby krajowe i 
(2184- 


5-15) 


We Lwowie główny sład przy placu Maryaokim. 


